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Wystawa rolniczo-gospodarcza, 1368 
przemysłowa i rękodzielnicza 

w m. Humaniu gub. kijowskiej
Począwszy od dnia 2 6  do I września 1910 roku przyjmuje eksponaty ze 
wszystko h gałęzi gospodarstwa |/n m j łn f  WUCtSUfAWIł m‘ Boh.
wiejskiego. Jnformacy. udziela: iw IllIlC I nJO lC lilU nJ kijowska.

Komitet Wykonawczy Wystawy Humańskiej
podaje, że wyłączne prawo zapisu i wskazywania m ie s z k a ń  n a  c z a s  
w y s ta w y , powierzył p. R. S a n d e c k ie m u . (Kantor w Ilu umu ul. Sa
dowa Nr 4). 18981 Sekretarz Kom. Sorafinowh.z
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ką lekarską. Przy ioczniey mieszka 2 lekarzy,

Ambulatoryum tanie 
Pracownia dla badań chemicznych i Lak- 
teryotegicznych A. Modrzewskiego,

W a żn e  dla P ań.
Giuro i magazyn modnych furnali i form

„grand C h k ”
^iL .tdulklejow ska 26.

Olrzymuuo w wioikim wyborze modno 
żumato

na Jesień  i zim ę
PrzyiBiIin się mat;ryały do krajania 

i przymiarki. ' i8972

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a ty k  £ 5 .

przy lecznicy ch lru t q 16268
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S y f, wen., moczopłc. (spec. kar strict. 
ni en' pł ) Wszyst. spec. spes. kur. Od
dziel. łóżka. „-j.il 18

Z komfortem urządzone mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, cloktryczncść 
winda, centralne ogrzowsnio, wszyst
kie nowoczesne wygody w nnwe-wybu- 
dowanym domu Lhakowa. Mikołajew
ski Plac Nr 4. Oglądać można co
dziennie od 3 Jo 5. Trlefon Nr 224.

18967

S -r  lowieniecki p o w r ó c ił.
18958

K f l l l i e  wierzchowe i saprzę-
W  g0 W O

Buhajki
dajo Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 
st. kol., poczt,, tolegr. O ratów , gnb. 
ki,owskioj . 16152
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„Dziennika Kijowskiego11
p r z y j m u j e

1
w  Syndykacie Rolniczym

Prenumeratę 1 ogłoszona do

„Dzień, Kijowskiego"
przyjmuje

p. Wfodzlisiorz Blssiekierski.
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wzmacnia żołądek

i łagodnie przeczyszcza

Cesarz franciszek-Józe/
( r .  1 8 3 0 - 1 8 4 8 - 1 9 1 0 ) .

A uitrya ŚAięciła w ubiegłym tygodniu 
festyn dynastyczny. Ni-i tak nie pociąga 
jak  powodzenie. Cesara Francisfcek Józef 
nie m iii powodzenia za młodu Stracił dwie 
p row incye^Jtrk ie , e trad ł Lombardyę i We- 
necyę, ttrac ł wpływów Rzeszy niemieckiej, 
bity pod Solferino i Sadową stał w połowie 
swego panowania na gruzach st rój biuro
kratycznej, wojskowej, katel ckiej i reakcyj
nej Aufetry.

N e zc/ęścia w życiu prywatnem do
pełniły m ary  niepowodzeń pi litycznych. 
Brat M łksym ilun rozhtrzelauy w Meksyku, 
syn jedyny i następca tronu Rudolf zabity 
w leśniczówce w Meyerlingu, żona Elżbieta 
zas.t Jęty* ana nad jeziorem Lentańskiem 
St-jry c-jsarz został sam. Złamany niepoMo 
dzeniein pohiycznein, przybity nicsneżęś,,ra
nił dom iwemi, pozostawiał smutne naatęp- 
ttw o d bkiem u dziedzicowi Ironu,

Nie było nieszczęśliwszego człowieka 
od tugo s t i r ‘go cesarza na tronie Habsbur- 
gów.

Ale pod koniec długiego i skołatanego 
życia przyszły pierwsze powodzenia.

Jedyne trwałe dzieło osobiste cesarza, 
ugoda z Węgrami, dualizm w pańatwie zda
wała się już rozbijać w gruzach pod napo- 
rem opozycji stronnictwa niepodległości na 
Węgrzech.

Gdyby i to było się rozleciało, nie po
zostałoby nic z osobistego dzieła cesarza 
J u : trzeba było powołać Kossutha do rzą
dów na Węgrzech, Kossutha Franciszka, sy
na tego Ludwika, który ua sejmie debre- 
czyńsrtim ogłosił detronizacyę domu Hubs- 
buriko-Lotaryńskiego na Węgrzech.

To kilku Ltach rządów Kossuthowskich 
okazały się takie błędy stronnictwa niepo
dległości z r. 1848, ie  kraj s»m zażądał po- 
w rjtu  do władzy starych i Derałów, kiórzy 
poi wodzą SUfana Tiszy przyszli po wybo
rach majowych tegorocznych do władzy na 
Węgrzech. Gabinet bana chorwackiego hr 
Khuena, pana na zamku węgierskim He 
derwary, jest tyłko przejściowym objawem 
i toruje dro°ę gabinetowi ugoay staroiibe 
ratów Tisny-Lukacia.

Tej przemiany na Węgrzech dokonały 
błędy stronnictwa r. 1848, Stary cesarz 
umiał z tych błędów skorzystać i dziś moż 
na stwierdzić, że dualizm który już się roz
latywał znów na pewien czas został skleco
ny. Jak  długo potrwa to panowanie stron
nictwa pracy na Węgrzech tego przewidzieć 
niei podobna, ale trudno nie. uznać powodze
nia polityki dualizmu.

Na drodze rozwoju autonomii krajowej 
w Austryi zatrzymano się w pół drogi. 
Przyznano krajom współudział w ustawo
dawstwie państwa, alo tego prawa nie do
trzymano. Przed czterdziestu niespełna' 
laty przerwano naturalną ewolucyę idei auto
nomicznej w Austryi i powrócono do cen 
tralizmu. Nić między sejmami krajowymi 
a centralnym parlamentem, który p erwotnie 
miał być tylko emanacyą woli sejmów » 
zbiorem delegacyi sejmowych — ta nić wią
żąca kraje z państwem została przeciętą

Wprowadzono bezpośrednie wybory do 
Rady Państwa. Milczenie Ualicyi okupiono 
przyznałem  praw językowi polskiemu w 
szkoh, sądzie i urzędzie, zezwolenia Czech 
na centralizm austryacki dotąd nie uzy
skano.

Rozwój życia społecznego musiał do
prowadzić do rozszerzenia podsttwy wybór- 
o ttj i wprowadzenia nowych żywiołów do 
życia p 1 tycznego. Na tej drodze natural
nego rozwoju zrobiono nagle pod wpływem 
oocych pobudek i ceż&rystycznych zachcia 
iu k  śmiały skok—naprzód. Na progu rewo 
lucyt r syjski j leżało powszechne i równo 
prawo głosowania. Na Węgrzech separaty 
łtycanc dążenia stronnictwa niepodległość 
zagracające dualizmowi dały się złamać gro 
żbą powszechni go i równego prawa głoso 
wania.

Minist rKrit-toffy wnió ł do sejmu pro
jek t tikiej r<formy wyborczej, której prze 
pr (wadzenio równałoby się złamaniu hege

monii madziarów i próbne rządzenie na 
Węgrzech przy pomocy rumunów, Chorwa
tów i słowików.

Mówiono wtedy w Wiedniu:
— Patrzcie! w Rosyi zbliża się po

wszechne równe ale czteroprzymiotaikowe 
prawo głosowania, na Węgrzech już jest 
wniesione. Czy Austrya może się oprzeć 
naturalnemu prąduwi?

Stary cesarz w połączenia z socjalną 
demokracyą, która rozwinęła masową ulicz
ną agitacyę złamali cpo/.ycyę klas drobno- 
mieszczańskich.

W Austryi zaprowadzono głosowanie 
powszechne, równe, taj .o i bezpośrednie 
do parłam mtu, a równocześnie utrzymano 
glosowanie kuryuine w sejmach.

By i to dalszy krok na drodze centra
lizmu i ogromno osłabi- nie idei autono
micznej.

Oczywiście musiały stracić swój urok 
pociągający sejmy arystokratyczne i Luryal- 
łie wobec zdemokratyzowanego parlamentu 
centralnego, wobec lej „Lby ludowej" jak 
ją  nazwano, wyezłej z wyborów równych 
i powszechnych. Stary cesarz doczekał się, 
że w Rosyi okrojono kuryalną ordynację 
wyborczą, na Węgrzech utrzymano najnie- 
rów niej«e plutokratyczne prawo głosowania, 
ale za to w Austryi zaprowadzano powszech
ne i równe prawo głosowania. Był to osobi
sty tryumf—zwycięstwo cesarza. Nad kim?

Cesarz powszechnego prawa gł sowa- 
nia jest cesarzem lud wym, jest władcą po
pularnym, je st uosobieniem cezaryzmu 1 
plebiscytu.

Było to osobiste powodienie cesarza.
Przyszły nareszcie długo wyczekiwane 

powodzenia na polu polityki zagranicznej.
Sprytny minister, w którego żyłach 

płynie kropla krwi semickiej, skorzystał z 
zamieszek na Wsohodzie. Kiedy Turcya 
przechodziła bóle purodowe konstytucjonali
zmu otUmańskiego, kiedy IŁosya była osła- 
b oną po niedawnej klęsce wojennej, kiedy 
Bułgarya brała Rumelię, Grecya Kretę i 
Austrya sięgnęła po dojrzały owoc, który 
musiał prędzej lub później spaść jej z drze
wa: wolała prędzej niż później i zerwała 
dojrzewającą do aneksyi Bośnię i Herce
gowinę.

Aneksyi gotową była bronić z orężem 
w ręku, liczyła na pewną pomoc Niemiec, 
nie bała się nikogo. Turcyę zapłaciła a z 
innymi sąsiadami, patrzącymi z oskomą na 
kwaśne winogrona, gotową była sama się 
rozprawić.

Sztuka udała się. Austrya poszła dro
gą, która jej przed dwustu laty wskazywał 
książę Eugeniusz Sabaudzki, kiedy siał u 
bram Belgradu.

Bośnia i Hercegowina otrzymały szero
ką autonomię z sejmem w Serajewie, z dro- 

ą do Belgradu do Salonik otwartą. Niewia- 
omo kto  i kiedy, ale to pewna, że tędy 

pójdzie się do wymarzonych brzegów morza 
Egejskiego.

Już raz za czasów hr. Bucla były puł
ki austryackie nad dolnym Dunajem — ale 
wtedy (w początkach panowania Franciszka 
Józefa) trzeba było wracać z nad Dunaju 
dolnego i marzenia o Czarnem morzu wy
rzec s ę.

Za to Bismarck po usunięciu Austryi 
z Rzeszy niemieckiej pchnął ją na Wschód 
Wiedział, że ua dwa państwa Niemieckie 
niema miejsca w Eurcpie. Radził więc szu 
kać szczęścia w południowej słowiańszczy 
żnie i wówczas już pizepowiadał, że punat 
ciężkości przesunie się z Wiednia do Buda- 
peeztu.

Na r  zgraniczu między światem ger
mańskim a stowiańsk m, mięozy romańskimi 
a słowiańssiimi ludami, Austrya ze swymi 
ośmiu narodami po tej i p-ęciu narodami 
po tamtej stron j L:t wy, jest związkiem 
Stanów Zjednoczonych w Europie.

Jeszcze te narody nie stoją iwszystkie 
na tym  stipn iu  kultury, żeby można było 
mówić o autorom  i narodów. Przechowały 
■nę i utrzymują się tradycje autonomii te- 
rytoryalnych, czyli autonomii krajowych o- 
bejmujących dwa lub więcej narodów.

Wyrobiły się i wybiły na wierzch j iko 
panujące narody h stcryczne: ni mcy, poiacy 
i -węgr/y, walczą o swój udział w ^anstw-je

narody niehistoryezn^ które własnego pcń 
stwa nie tworzyły.

Utrzymanie równowagi między temi 
dążnościami wymaga wiele mi -ry i taktu u 
tego, który jest dziedzicznym symbolem je 
dności państwowej.

Długa praktyka życia, wielkie nioszczę 
ścia tej miary w cnaosie tendencyi i tego 
stroju w rozstroju, nauczyły starego mo
narchę.

JuDilcusz 80 letniej rocznicy był uro
czystością rodzinną, jubileusz 60 letniego pa
nowania był publicznym aktem uznania za
sług około państwa.

Nie1 wolno jednak przesadzać ani błę
dów ani zasług i zakładać szkoły u^zuć dy
nastycznych, która nigdy nie przynosi owo
ców jakie nadmiar gorliwi pedagogowie loja 
i zmu radzi by wyprodukować, a niersz ze 
szkodą sprawy obracają się w przeciwień
stwa.

W gruncie rzeczy wszyskie najpiękniej
sze uroczystości były h j postawieniem pomni
ka przeszłości. A życie idzie naprzód i wy 
maga nie tyle retrospektywnych rozważań 
wstecz, ile znacznie trudniejszych dociekań 
naprzód.

Życie cesarza Franciszka Józefa jest 
bardzo interesującym tematem dla history
ka Austryi z drugiej połowy ubiegłego wie 
ku. Ale poznanie charakteru i psy* h- logi! 
jego następcy byłoby znacznie pożyte zniej- 
szym tematom dla polityka, rozważającego 
zadania najbliższego dnia. W. U

Uroczystości poznańskie.
—-o -

P.sma warszawskie otrzymały szereg 
telegramów o przebiegu uroczyst ści pc- 
zuańskich.

Wiadomości te są nieraz niezgodne ze 
sobą i tak nę. donosi korespondent „Gazety 
Warszawskiej", że

Odpowiadając burmistrzowi W itasow i, cesarz 
Wilhelm L a /w a l Poznań rezydencją, p o d k re ś lił dosyć  
w yra źn ie  u tr zy m a n ie  dotychczasow ego ku rsu  w  po 
lityce  p o lsk ie j i zakończył życzeniem, by nowa rezy
dencja rywalizowała w przyszłości zinnomi pod wzglą
dom wiorności dla cosarza, miłości dla niewiockioj oj
czyzny, by hył« otrażnicą i ogniskiem kultury i obycza
jów u.omiockicb.

Tak samo mniej więcej brzmi telegram 
„Słowa", tymczasem „Kuryer Warszawski" 
donts':

Wbrow oczekiwaniom przem ów ien ie  cesarskie  
podczas ba n k ie tu  w  za m k u  n ic  zaw iera ło  ża d n ych  
w yn u rzeń  w spreuoie p o l i ty k i  państw ow ej lub n u  
kresach w schodnich . Cesarz dziw ow ał sordocznie bu
downiczym zamka, w szczególności zaś poprzedniemu 
ministrowi skarbu RLeibabenowi za znakomite przed
stawienie sprawy budowy zamku sejmowi. Cesarz wy
raził życzoaie, ażeby prowincja poznańska patrząc na 
rezydencją cesarsaą pamiętała, ze jest oua dowodem 
ojcowskiej dbałości o tę prowincję. Niechaj ona kwi
tnie i rozwija się. Cesar/, zakończył toast swój wznie
sieniom na"-cześć prowincyi: »H ocli!t

Telegram swój o uroczystościach zao 
patruje „Nowa Gazeta* w kbinentarz nastę
pujący:

Mowo, jak widzimy, nietylko nie zawierała za
powiadanych łsympatyi* dla polaków, lecz każe być 
rezyden y i-P oznaniow i jedynie rozsadniczką kullury 
niemieckiej. Wiomy, że takie określenie je t prawie 
jednoznaczno z hakaiyzmem. W ięc napróż: o fatygo
wała się tn szlachta poznańska. Potrzebna była juko 
dckoraiyu i tę rolę spełniła, mc otrzymawszy żadnej 
zapłatj.

„Kuryer Poranny* podaje spis polaków, 
którzy byli obecni na uroczystości.

W szyscy polacy, którzy otrzymali zaproszenie, 
podążyli do zamku na obiad galowy.

N ie pojechali tylko trzej chorzy: ksiądz Jażdżew
ski, Grudziolski zo Stołeczna  ̂ Lutomski zc Staw. 

i Ogłoszona została długa lista odznaczeń, w któ- 
’ rei dwaj są tylko polacy: Łącki i Kurnatowski, których 

mianowano szambelanami.
Na zamka tedy znaleźli się następujący »prusa 

c-y. języka polskiego*:
lticdowski z Psar,
C-araecki hr. z Gołajewba,
Chłapowski z Kopa^zewa. 
Dziarżykraj-Morawski z Luboni,
Kwilccki br. z Oporowa,
Koczorowski z Witosławia,
Kurnatowski z Przysieki,
Łącki z Posadowa,
Modlihowski z Gerlachowa,
Myciel-ki z Wydaw,
Pumńskj t  Kościelca,
Płaczek z Grcmlowa,

Raszkowski z Jasinia.
Radziwiłł Ferdynand książę,
Sióriew ski z Lnbustronia,
Taczanowski z T-.czanowa,
Turno z OUiociorza,
Żyto ze Sworowa.

W res/cie: kf. biskap i,iVows\i, ks, prałat Wac- 
jUTa, ks. prałat Goc/kawski i Ls aanonik Klinke.

V \ y-tkicn była 23 ch.

„Tendencye separatystyczne".
Koreipondont nasz już donosił o tern, żo władze 

kazały usunąć tablicę poświęconą cz i króla Kaztaid- 
rza W ielkiego z kościuła w Kowalu, ponieważ ktoś z 
miojscowych opiekunów ln iności dopatrzył się w tym 
napisie tendencji separatystyc:nych. H aben t sua  fa 
ta  inscrip tiones.

Jak dowiadujemy się obecnio, proboszcz uczynił 
to na skutek rozporządzenia wiceministra spraw wt- 
wnęmnych, p. Kryż.auowsiiego, otrzymanego za po
średnictwem kcnsystoria dyice yi kmawsko-kaliskiej.

Rozporządzanie to bizmi w przclłudzio polskim, 
jak następuje:

cGenciał-gubomator warszawski doniósł, iż 17 
(30) kwietnia r. b. proboszcz kośtioła w osadzie Kowal, 
w pow. wło ławskim, g. waiszawskiej, ks. Ign»cy Zbi- 
rochowicz poświęcił wystawiony w ozmezonym kościo
ła pomnik kióla polskiego Kazimierza I ii, przyczem nn 
znajdujących się t  obydwóch stron biustu królewskiego 
tablicach marmurowych są napisy treści tcndoncyjni, 
politycznie, mające n*. cela podsycauio w parafhnacL 
separatystycznych ideałów polskich.

* Wobec tego proszę pokornie Waszą Przewieieb 
uość polecić ks. Zbirochowiczowi, aby niezwłocznie u- 
aUuął wspomniane wyżej tablico, nadmieniając przy 
tem, że w razie n.ewjkonania tego żądania przez owe
go rzymsko-katolickiego księdza, na zasadzio art. 17 
Ustawy wyznsń obcych zmuszony będę zaządać usunię
cia z zajmowanego przezeń stanowiska kościolnbgo.

*0 wyniku proszę rnnio zawiadomić*.
Napisy na pomnika króla |Kazimier„a są nastę 

pujące:
K a zim ie rzo w i I I I ,  kró low i P o lsk iem u , dla 

sław nych  d z ie ł W ie lk im , d la  m iło śc i ludu  K ró lem  
Chłopków  nazicanem u , w 600 rocznicę u ro d z in  u 
K ow alu , w św ie tn e j przeszłośc i na  p r z y sz ło ść  o tu 
chę b iorący P a ra fia n ie  K ow alscy 1310— 30 k w ie t
n ia  1010 r.

i
P olskę za s ia ł d rew n ia n ą , m urow aną  zo s taw ił 

s lu iu lc m  W iil ic k im  praw o p o lsk ie  u g ru n to w a ł, A ha  
de.mię K ra ko w ską  k u  chioalc n a ro d u  za ło ży ł, św ią  
lgn ie  i  k la s z to ry  k u  czci B o że j w znosił, w iarę ka to
licką  n a  I tu s i  u tw ie rd z ił, R u ś  Czerwoną do P o lsk i 
p rzy łą c zy ł.

„Aneksya” w Wilnie.
—o—

P.idana w numerze niedzielnym wiado
mość telegraficzna o zainektowaniu prze:' 
władze wileńskie teatru miejskiepo wyłącznie 
dla przedstawień trupy rosyjskiej niestetv 
potwierdza się.

Wileński świstek czarnosecinny, ode- 
grywający jednocześnie rolę miejskiego „or
ganu* zamieszcza następujący komunikat o 
charakterze enuncyacyi pćłurzędcwej:

„Zg dnie z trybem, jaki się ułożył w 
ciągu la t ostatnich, przedstawienia rosyj
skiej trupy odbywały się kolejno w gma
chu wileńskiej ujeżdżalni wojskowej i tea
trze miejskim, z którego, w dni wolne od 
przedstawień rosyjskich, korzystała trupa 
polska.

Od jesieni roku bieżącego gmach uje
żdżalni ”/ s t : j e  wyjęty z kompetencyi rrdy 
teatralnej i przechodzi na wyłączny użytek 
wydziału wojskowego.

W  przeffidy wumu tego, rada powyższa, 
troszcząc się o zapewnienie trupie rosyjskiej 
wszystkich dni w tygodniu, wszczęło jaszcze 
w grudniu roku 1909 kwestyę przystosowa 
nia sali miejskiej do przed>iawień teatral
nych, przyczem, w razia pomyślnego roz
s trzygnięci tej kwestyi, przypuszczana mo
żliwość kolejnej zmiany przedstawień trupy 
rosyjskiej w teatrze miejskim i sali.

Wib nika muni ypalność nie mogła po 
wziąć określom j decyzyi w kwettyi pjzysto 
sowaaia sali miejskiej dla celów oznaczo 
nych, poruszając jednocześnie kwestyę bu 
do wy, wzamian tego nowego gmachu taa 
traln^go.

Wobec takiego niewyraźnego stanu 
rzeczy, gubernator wileński, działając w nie
obecności głównego naczelnika kraju, na mo
cy 206 art. ustawy inst. gub., upoważnił w 
duiu 19 marca r. b. prezesa rady teatral* 
uej do zawarcia z dyrektorem trupy rosyj
skiej umowy w tym duchu, iż gmach tea
tru miejskiego zostaje mu oddany do wy
łącznej dyspozycyi we wszystkie dni w ty
godniu, z zastrzeżeniem, że jeżeli municy- 
palncść wileńska w dniu 1 sierpnia r. b. 
odda do rozporządzenia rady teatralnej salę 
miejską, w zupełności przystosowaną do 
przedstawień teatralnych, lun in ry  lokal, 
odpowiadający artystycznym wymeganiom 
teatru, to kwestya korzystania z teatru 
przez obie trupy uległaby ponownemu omó
wieniu.

Na tych podstawach została spisana 
odpowiednia umowa i o tem zarząd miejski 
został zawiadomiony jeszcze w marcu r. b. 
W terminie oznaczonym, jednak (dnia 1 sierp
nia) rada teutralca nie otrzymała od miasta 
tłotrzeDnego lokalu.

Wobec takiego stanu rzeczy, guberna
tor wileński, działając na mocy owego art. 
206, zakomunikował radzie teatralnej, że za
strzeżenie powyższe traci swą moc i teatr 
miejski w nadchodzącym sezonie teatral
nym powinien być uważany, jako odda
ny do wyłącznej dyspozycyi trupy rosyj
skiej*.

Ile prawdy jest w tem powoływaniu 
się na zarząd miejski Wilna, który rzekomo 
aa czas wyznaczony nie stworzył nowego 
ila teatru rosyjskiego lokalu?

Oto co opowiada „Kuryer Litewski0:
Już dnia 16 lutego r. b. rada miejska 

postanowiła przerobić salę miejską dla przed
stawień teatralnych i uchwaliła na ten cel 
sumę 7,111 rb. Zarząd gubernlalny w dniu 
28 maja (!) zażądał powtórnego rozpatrzenia 
tej sprawy, twierdząc, iż wobec powstałego 
projektu budowy teatru, potrzeby przerabia
nia sali, być może, nie będMe.

Na najbliiszem posiedzeniu rady miej
skiej, d. 1 czerwca, sprawę tę zdecydowano 
)owtórnie, postanawiając salę, bądź co bądź, 
>rzerobić. Zawiadomiono o tem gubernato
ra i decyzya rady miejskiej, uprawomocnio
na została dn. 6 lipca. Natychmiast zarząd 
miasta zajął się przygotowaniem potrzeb
nych materyalów, ale projekt przeróbki, 
irzesłany do wydziału budowlanego w zarzą- 
lzie gubernialnym .. pozostaje tam jo3zcze. 
VIimo to zarząd miasta d. 22 lipca (& więc 
irzed terminem d. i  sierpnia) zawiadomił 
radę teatralną, iż odstępuje je] salę miejską, 
przerobioną odpowiednio do wymagań rady. 
Jedyną odpowiedzią na to zawiadomienie 
est dzisiejszy komunikat „Wil. W .estn ka*...

Tyle prawdy jest w owym komunika
cie. Pomimo to aneksy a jest faktem doko
nanym.

w m m m m m m m m m

Osoby pochodzenia rosyjskiogo.
W prawod-wstwio rosyjskiom »n*jdnje się ter

minologia *pochodienie io-yjslue*, która dotychczas me 
zostJa ściśle zdefiniowaną Sprawą tą zajmował się 
nieraz pierwszy departament senatu, ale nie rozstrzy
gnął jej zasadniczo. Obecaie wmies ał s*ę no niej mi
nister sprawiedliwości, który złożył sonatowi w ti j 
sprawie swą opinię, ujętą w formie inomoryałn.

Według tygoduka «Prawo», główno pn”kty mc- 
■moryału dadzą się streścić w następujący sposób:

1) Zadanie każdego rządu przy 'wszolkich wa- 
rnnkach życia państwa i wo wszystkich fa ach jego 
rozwoju, polega na obserwowania potęgi naiodo^oj w 
najobszerniejszem znaczeniu tegc słoaa.

2) Przestrzegać rosyjskich interesów państwo
wych, przeprowadzać rosyjską politykę narodową kun- 
sekwoDlnie i skutecznie, mogą, oczywiście tyiko rdzen
ni rosyanio, n-e zaś iuorodtj, chocby byli jakoajwier- 
nisjszymi puddanymi.

3) Fizyognomię sarodn i jego istotę określają 
przodewszystkiem jygo wierzenia. Wychodząc z p .- 
wyższych '-rzęch głównych punktów, ministerstwu spra
wiedliwości dochodzi do tego wniosku, zo za osobę po
chodzenia rosyjskiego należy uważać tylko prawosław
nego, tom bardziej, żo tego’ rodzaju definicję wy w. - 
łejo konieczność wobec watki pierwiastku rosyjskiego 
i  wrogim mu piorwiastkFm inorodnyia (polskim, n.e- 
miockim i in.).

Zjazd Rady Muzeum Narodowego 
w Rapperswilu.

W dniach 7 i 8 b. m. odbył się doro
czny zjazd rady Muzeum Narodowego poi-



I ffi »  T y  K I J O W S K I »r  20 S

skiego w Rdpper3wilu. Obradom zjazdu 
przewodniczył dyrektor Muzeum, pulkown k 
Józef Głięzowski. Z cztynnów rady byli o 
becnl obaj wiceprezesi d-r. Liskowski Zy
gmunt i E. Korytko, kontroUr Z. Mdkowski, 
Z. Baiicd, W. Gasztowtt, Gawroński, Rawi- 
ta, K. Lewakowski, 11 Obrycki, kustosz Ru- 
życki de R senwerth, B. Rabach i L. Tar
nawski. Wytłumaczyli swoją nieobecność 
J. Bójko, R. Dmowski i Wł. Turski.

Na wstęplo obrad uczczono powstaniem 
7. miejsc zmarłych członków Towaizystwa 
Muzealnego, a mianowicie 1) honorowych: 
Karolinę br. Morosini, Józefinę hr Negroni- 
Pralli Morosini i panią Oksza Orzechowską. 
2) wieczystego: hr. Jadwigę Mańkowską, 3) 
korespondentów: Edwarda Habicha, Bolesła
wa Anca i Władysława Pawlickiego.

Następnie zamianowano członkami hu 
norowymi: Ignacego Paderewskiego, W ła1 
dysława Mickiewicza, .Maryana Stęczyńskie 
go cenzora i Romana Abczyńskiego wice- 
cenzora Związku Narodowego polskiego w 
Stanach Zjeanoczc nycn Pómicnej Ameryki; 
członkami korespondentami: Pawła Cazin, 
braoi Marius-Ary Leblond, panią Małgorzatę 
Poradowską, d-ra Stan. T., Zygmunta Wa 
silewskiego i Antonidgo Wiwulskieg). U- 
chwałą zaś osobną przez aklamację wybra 
uo członkiem honorowym ks. bbkupa Baa- 
durskiego.

"W ciągu dyslusyi nad sprawozdaniem 
Dyrekcyi o upłynionym roku przypomniano 
podania, przesłane do Sejmu galicyjskiego 
i ao Rad miast galicyjskich z prośbą o u- 
dzielenie zapomogi instyiucyi muzealnej, 
przyczyn przyjęto z wdzięcznością wiado 
mość p zapisaniu w budżecie przez Radę 
miasta Krakowa kwoty 500 Koron.

W dalszym ciągu przystąpiono Jo re' 
tarotów poszczególnych komiayl Muzeum Na 
rodowego. I t ik  po wysłuchaniu referatu 
komisyi stypendyalnaj (n ferewuł B. Rubach) 
utliWalono na rok szkolny 1910 do 1911, 
wypłacać 34 uawnym stypendystom surnę. 
wyno»^ącą 13,800 fr., a 10 nowym 4,800 fr., 
razem 18,600 fr. z fundacyi im. K. Ostrow
skiego i innych kas pomocn;ezych. Uonwa 
łę tę zakomuniKowano reprezentant m To
warzystw młodzieży (1 o Zjednoczenia, a 2-o 
Związku Towarzystw postępowej młodzieży) 
i poaz ękowano im za skuteczną pomoc, kto 
rej udzielały obie organizacye, a t )  w zu- 
psłuaj między sebą zgodzie, komisyi s-iypet- 
dyałnej w ocenianiu kandydatów.

Na wniosek komtayi bibi oteczne) (re 
ferował Pr. Rawita-G .wrońsk ), Rada Muze
um uchwaliła: 1) ponieść koszty podróży ni 
bliotekarza W. Karczewskiego p.a kongres 
bibliotekarzy, mający odbyć się w Buiksel 
pod przewodnictwem p. CarnegeiCgo 2) wy- 
drutow ać w dodatKu literackim pr-ybzłego 
sprawozdania fragment po francusku, napi
sany przez nieznanego sutora, o Dyktaturze 
Langiewicza, a przesłany z Konstantynopola 
do M iztum. Poczem pułkownik Miłkowski 
zdai sprawę ze swoich poszukiwań archiwal- 
nycn w bibliotece Muzeum, zatrzymując się 
głównie na postaci Józefa Ziliwskiego i na 
dokumentach do jego wyprawy z  r. 1833

Wreszcie kumisya finansowa (referował 
L. Tarnawski) postawiła cztery wnioski, któ
re zoscaiy ucnwalone jeinom yśluta: 1) u- 
dzielenie absolntoryum Dyrekcyi aa prow& 
dzenie ksiąg 1 rachunków muzealnycn, 2) 
potwierdzenie pokrycia niedoboru za rok 
1909, w kwocie 3,351 fr. 64 z funduszu że
laznego Muzeum, z zastrzeżeniem, że tak ta 
kwota, i9ku toż i 7,236 fr. 83, dawniej z fun
duszu żelaznego pobrane, razem 10,5*87 fr. 
97, mają być z przysziyoh dochodów Mute- 
um temu funduszowi zwrócone; 8) tyczący 
się sprzedaży obligacji Lombt»rdzkicb; 4) w 
kwestyi zgłoszenia się do esób prywatnych 
w kraju, znanych z zamożności, o subwen
c ję  dla Muzeiifh.

Dodatkowo przyjęło wniosek, upowa
żniający dyrekcyę do pokrycia niedoboru 
bulżetu na rok 1910—11, w turnie 4,818 fr. 
z funduszu żelaznego Muzeum z zastrzeże
niem zwrotu jaK wyżej.

Nakuniec Rada Muzeum Narodowego 
uchwaliła urządzić na większą skalę rekla
mowanie Muzeum tak w kraju jak zagra
nicą; ustanowiono w tym  oetu dwie komtsye, 
jedną krajową, drugą zagranicą.

Niemczenie Galicy1.
Wychodzący w Krakowie (Kupiec polsku, oma

wiając zadania naszego knpiectwa na punkcio zwalcza
nia niemczyzny, podaje bardzo ciek»wu szczegół/ o 
charakterze nowopowstających w G alicji prz daię- 
biornw przemysłowych.

Byłoby rzeczą niezmiernie ciekawą—pisze wspoju- 
n .n e  pismo—gdyby ndało się obliczyć, ile  j e t  pol
skich, ruskich i niemieckich przedsiębiorstw handlo
wych w Gralicyi. Niestety, brak jednak podstaw do 
takiego obliczenia. Jedyną podstawą są wpisy do re
jestru handlowego, gdyz według tego, w jakim jęzrku 
representaut firmy dokooywa zgłuszenia do rajestrn, a 
tern samem, w jakim języku sąd handlowy ogłasza do
tyczący wyciąg, możemy sądzić o charakterze przedsię
biorstwa. I marny pod /ęką ogłoszenia Trybunału han
dlowego lwowskiego okręgu galicyjskiego, zebrane w 
tPrzeglądzio prawa i administracy,* za pierwsze pół
rocze r. 1910.

Otóż w lwowskim okręgu od dnia 1 stycznia do 
1 lipca 1910 ogłoszono 145 wymogów z rejestru han
dlowego, w tom: 110 w j^zyzu pjlskim, 34 w języku 
niemieckim, a 1 w języka ruskim. Zatrważająco Jest 
wielka liczba wpisów w języku niemieesim, gdyż sta
nowi niemal jedną cznartą (23 8 proc.) wszystkich wpi
sów. Tak pcważnu liczba wpisów niemiockich w kra
ju, w kióryin f.rmalnie biorąc, niemców jest liezba nie
wielka, w którym spotkać kupca, niemca czysjjej krwi 
dość trudno, budzi poważno obawy, skłania do wglą- 
dmęcia w przyczyny tego stanu. Otóż prztważnio ci, 
którzy dokouali do rejestru zgłoszenie w niemieckim 
Języku, są to kupcy od dawna aa naszej ziemi osiadli, 
którzy jedoak nie zdążyli przyzwyczaić się do posługi
wania się ję/ykiom polskim. Pewna; przyteiu odetka  
przypada na obce instytacye handlowe i bankowe, któ
ro zakłają swojo filie w Galicji.

1 podkreślić trzeba, że niektóre firmy czeskie, 
walczące tak usiluie z żywiołom niemieckim, tutaj w 
G alicji posługują s.ę, przynajmnipj przy wpisach do rb- 
jestru handlowego,Językiem niemieckim. Wesołość bu
dzi np. wpis jakiegoś (Słowiańskiego Towarzystwa*, 
dokonany w języku n.emieckim. Niektóre świeżo pow
stałe firmy zaniedbują nawet podania polskiegj brzmie
nia obok niemieckiego, Jak gdyby nie znajdowały zię 
w kraju, w którym żyje kilka milionów polaków.

Te wszystk.o objawy świadczą o jednam: niem
czyznę w G alicji podnosi głowę.

Z prasy rosyjskiej.
„Rossrja" pisze o „niemiecko-polskich 

stosunkach w Prusach Wschodnich"... Ze 
zrozumiałem zaciekaw leniem zabieramy się 
do tego artykułu i nie znajdujemy ani śla
du opln:i, ant słówka nieoględnego, które 
mogłoby urazić przyjaciół z nad Szprewy, 
czytamy -więc tylko, ie

«w  ..k», która się odbywa pomiędzy germańską 
i slowiańskc-pólstą kulturą we wschodnich pruslich 
prowincysrh, w ostatnich czasach przybiera coraz bar
dziej wyrsżoy charakter ekooomicznj, bardziej cdpo 
wiadąjący L.etylko duchowi czasu, ale także 1 nastro
jowi ludności w Po»nałSkiom i brusach Wschodnich 
l a U  zmiana taktyki polaków widocznie nic wpływa 
tia uspokojenie niemieckiej opinii publiczne:, która Jta- 
le nawołuje rząd do walki bardziej energicznej, bodaj 
tylko ekonomicznej z polskiemi kooperatywami wszel
kiego rodzą.n, które paraliżują działalność niemieckie
go funduszu kolonizacyjorg), który pochłonął juz nie
jedną setkę milionów*.

W końcu artykułu powtarza „Rossija* 
pogłoskę, ja k o b y  cesarz Wilhelm podczas 
bytności w Roznaniu miał wygłosić wielką 
mowę w sprawie polskiej i rozstrzygnąć 
kwestyę nowego biskupa w Poznaniu.

Podawaliśmy już w telegramach stre 
szczenie listu otwartego, z którym zwrócił 
się poseł Bobiański do Mienszykowa. „Bir- 
żewyja W iedomosli', omawiając tea Ust 
otwaity, zaznaczają—zupełnie słusznie—że 
niewarto było odpowiadać na insynuacje 
Mienszykowa, a nawet niewy adało ta.gc ro 
bić poważuemu posłowi. Pakt się jednak 
stał, list został wydrukowany, a „Birzow. 
Wledoradsti* w ystuwoją zeń ogólniejsze 
wnioski

(List otwarty p. Bobiafuliiego zawiera ciekaw* 
wskazówki, jaką jest wogóle sjiuacya kulturalnych po
laków rosyjskich, którzy przeszli szkolę i służbę ro
syjską i urażają siebie za blizkich kulturze rosyjskiej. 
W cętk ich  czasach wypada żyć takim polakom. Zali
czani przez nacjonalizm wojujący dejszerogo (obywa
teli d iugirgi rzędu*, słuchając z damskiej trjbuny, że 
(zaśmifcąją* pewno dykasterye, polary rosyjscy, zwią 
zari ze ipołeczeństwna rosyjskism licznymi a nierozer 
walnymi węzłami, podlegają ciężkim przejściom moral
nym, o kiórych n&.uralnie nie mogą mieć pojęcia tacy 
ludjie,, jak Miouszykow. Polacy rosyjscy?są w przede- 
dn:u wprowadzenia ziemstw wtguberniath ŁachcJnicli, 
wprov .dzarych pod hasłem niedopuszczenia polrków 
do udziału równouprawnionego w gospodarce ziemskiej. 
W takich warunkroh niewątpliwie jest rzeczą intere
sującą, że rosyjski kulturalny polak, a w dodatku po
seł do Dumy Państwowo), wypowiada s ę gorąco z i  n 
działem swoim i swoich rodaiów w pracy ogćlaop»ń- 
stwowej*.

W dalszym ciągu „BirL Wledomosii"
piszą;

<Nooslawf7mJ?który;łudził, że blizkiem jest urze
czywistnienie marzeń Puszkina i Mickiewicza (!?), prze- 
zwitł, jak wiadomo, wyciągu niedługiego okroso, po
między praskim a sofijskim (wszechsłowiańskim zja
zdem », przjezem na ostamim z.eżdzie nia było joż po
laków i, niesteiy, przeciwko nim występują1, zachowy
wał się ikand*li'znie br. Botrinskij. 4 ie  ci polacy, 
którzy nie tracą wiary w możliwość normalnij sło
wiańskich stosuoków trosyjsic-nolskich^ zas!ugują"ua 
szcżególniejnzą sympatyę z naszrj strony. P. dubiań- 
ski zalicza się do szeregu takich polaków. O dpm nda  
on na stereotypowe insynuacjo Mienszykowa, żo (uwa
ża zafiwojefśw ięte]prawo możność pracowania według 
MoanoŚci nau stworzeniem znośorgo współżycia dwóch 
pokrownychjnarodów* |  Uznajmyż zasługę kulturalnogo 
polaka, który głośno mówi o tern w czasach ntjcięż- 
szTcb|dla kulturalnego polskiego społeczeństwa. k>edy 
tek bardzo przygniata jb (wewuętrzna polityka* ostatniej 
mody i ł

Sprawa o „polowaniu w  cerkwi", kt<5 
ra tak tragicznie „^zakończyła się wyrokiem 
skazującym uczestników na katorgę, wywo
łuje następujące awsgl „Rusk. Wiedomostl":

«P.o faktach, które stdly się znane ze skaTgi 
tuacyjnej, czyz£mDznaSpowiedzieć,^ że zachowanie sie 
praiydującego w czasie sprawy rożyskiej w miń- 
skin sądne okręgowym'odpowiada wymRgaoiom prawa 
wobeojteąio, że prezydująr.y wmawlałiwpri)!łtjw1pr:ys ę 
głycfe, ic  (obowiązkiem irh jest ferować wy tok obwi
niający*, tę  wrrokirm swym powinni oni nietylko od- 
powiedziećSnaJ|pytanie: wioiun, czy nie^wiiuen,%ale do
pełnić aktu politycznego, dowodząc, że (nie można o- 
tirażaćiwiar/ prawosła»«neU PizeCież jest to i oddzia
ływanie na sumienie rePgijne s ę l z ić » i zupełnie nie- 
ptawidłowejokreślanie ich roli i obowiązków.

Prezjdująńy, który nie ma prawa w/głaszać swe
go osobistego zdania w żadnej kwestyi, wymaga ska
zania, mówi o dowiedzionej winie podsądnycb, o tern, 
żo oni tdoskcnalegrozumioli, co rubią>, polemizujesz o- 
broną, obala jej dowody, a ua*et ocenia podług swrgo 
widzimisię jej pobu U i i zam ary. Czem więc rola ta
ka różui sf , cu roli oskarżyciela w procesieó Można 
śmiUo powiedzieć, że w procesie roży0kiiń Występuje 
oietylko dwóch prokuratorów i przedstawiciel uskażże- 
uia prywatnego, ale ż t  obowiązki oskarżyciela były 
wbrew prawu^ULurpowane przez prezydującego*.

«uryż wszystko to—piszą w końcu <Rus. Wiedo- 
mostii— nia przypomina dawnych dobrycb czasów przed 
reformą, kioay litery,/prawa mogły tamować jdrogę^ wy
miarowi sprawieuliw,ści, *'eay za temi literami mogły 
się kryć w słę lfie  nadużycia? Czyż nie przrpcmiuają 
się dobre dawne czasy wobec zamzniętycb dr.wi in ty- 
'oi yi, oo której zw róconej się zefszargą • Kasacyjną, a 
któ.a miała rozpatrz )ć nie treść sprawy, ąl > je) stronę t ir- 
malną i pr»widirwośćfstosow»u.a prawa? Cózjto cncia- 
no utrrjć od rozgłosu? Przecież w ^nstsucy. kasacyjnej 
mogia być mowa jedynie o popełnionych ‘ niopruwidło- 
wobciach, o cdstąpienmS.odjeleaentaraych wymagań 
sądowoj procedury?*

Widocznie mogła być tam mowa i o 
jakichś „Y-zględach^poufnych. (j )

Z ŻYCIA R0 SY1SKIES0 .
—O—

0  Według daDych urzędowych 1 sierpnia zapa 
sy złota Baoku Pabotwowego w Rasyi i zagranicą wy
nosił/ ogółem 1,411,000,000 rh. Banknotów w t/tu cia- 
sio było w obiegu na 1,110000,000 rb.

0  W  bieżącym roka^szkoloym zamierzano przy
jąć da uniwrrsytela w Chalkowie 1,750 studentów, a 
podauo próśb zaledwie 492. WtrokujuDicgłym złozono 
próśb 718, co było najniższą cyfrą pedeń za kilka lnfa 
ostatnich. Powody tak gwałt innego ocnlżenia się iloś
ci podań w d a  (Biecz* w polityce Szwa ca.

0  Z ogródka biurokratycznago oryginalny kwia
tek. Oto dyrekcja teauów rządowych w Petersburgu 
zabroniła artystkom, któro ukończjły <zkołę balata, wy
chodzić w przeciągu 3 lat za mąz.

0  Mioiaterstwo oświaty rozpoczęło prare przy
gotowawcze do crojekto ajnego joducdoiowego spiso 
szkół państwa. W t/m  fe lo  ministerstwo zażądało od 
dyrektorów szkół ludowych kompletnych list szkół po
czątkowych ze wskazaniem nwwy sz io ły , Jej adresn c- 
raz liczby uczniów i nanczycieli w dniu i stycznia 1910 
roku. Na dokonanie spisu wyasygnowano óu tysięcy 
rubli.

0  W  połowie sierpnia Stołypin wspólnie z mi
nistrem roinic.twa uda e się na objazd gospodarstw za
grodowych w kiiku guberniach.

0  Sem ior Leo Machelin oświadczył korespon
dentowi (D aily News*, ze Finlaeaya ze spokojem e- 
czeknje nadchodzących wypadke v i pozoatanis wierną 
konstymcyi. Sejm edmówi wyboru przedstawicieli do 
Dupy Państwowej.

Z różnych stron Finlandyi donoszą, że prowa
dzona jest us' na agnacya przeciwko wyborom do Du
my. Idea bejkotu została przychylnie przez spcłeczeń- 
s t ło  przyjęta.

Wystawa humańska.
Wubec zbliżającego się terminu otwarcia 

w yslawy26b.iu. na placu wystawowym, wy
jątkowo odpowiednim dla celu wystiwy, Wie 
i kipi praca. Posiedzenia komitetu wyko 
nawczeg >, wydzielonego z komitetu wysta
wowego, odbywają się często w składzie na
stępującym: Prezes kom. wyst. p. Tadeusz 
Florkowski ze Skały, wiceprezes p. Józef 
Dunin z Segozyną, członkowie; p. Andrycz 
Ka*im'erz z Tepuka, p. bydiowski Aleksan
der z Jackowie, p. M iksymczylt Włodzimierz 
komis, włościański, p. Baron Mejendorf 
Juliusz z Tombszówki, o. Narbutt Stmisław 
z Rohów, p. Safronow M cnaf dyr. szk. rojp. 
w Zofijówce, p. Zalutjński Ad^m adw. przys 
z Humania.

Stals i nieprzervtranifc czynni na wysta
wie; g.spodarz koraitetjwy wyst, p. Jozef 
Dunin, sekretarz wyst. p.* Franciszek Sera- 
finowićz, wyrobiony na wystawach w Win- 
nioy, Pioskirowie, oraz budowniczy wyst. p. 
Arnold Jeger, wycbowaniec szkół berliń
skich.

Pawil ny komitetowe i prywatne rosną 
jak na zaklęcie, komitetowe już prawie na 
okomzenin, a w ię ':

1) Hodowli roślin (węgłem całko
wicie kryty ze stołami do ekoponatow.

2) Włościański (w stylu ukraińskim, 
przem. nu bank włościański, biuro komisyi 
włościańskiej, eksponaty włoścAństie).

8) Koni.
4) Bydła.
5) Drobnego przemysłu (r:zm. 120 ar. 

dł. z 2 wejściami)
6) SztoKi (w stylu secesyjnym z oświe

tleniem góruem dookoła).
7) Kooperacji (w śtylu mieszano sece

syjnym).
8j Mleczarstwa.
9) Maszyn (rozm. rOO ar. X  12 Łr>)-

10) Wia; ny Tow. roln. hum.-1'p. (w sty
lu troepę szwajcarskim).

11) Szkoły roln. numańsMej (w stylu 
szwajcarskim).

Ziemst^o zbudowało pawilon wydziału 
ogniowego, gdzie wystawia a) chatę wło
ściańską ogniotrwałą b) warsztaty i maszy
ny do wyrobu dachówki, c) wiejski tabor o- 
ęniowy straży ochotniczej.

Wykonywa się:
12) trybuna jiz , amflteatrem"(w stylu 

secesyinyra);
13) estrad i (w stylu zakopańskim);
14) brama (w stylu ludowym);
15) kasa (w stylu secesyjnym).
Także budynki restauracyi i kawiarnia

juz są gotowe.
Ogrodnictwo przyozdabia wyotawowe 

plaue, budynki klombami pracowitymi i gu 
downymi, a wielką zasługę położyła szkoła 
ogrodnicza humańska w tym kierunku.

Z pawilonów prywatnych wyróżnia się:
1) Pawilon prezesa buza. Tow, roln. 

p. Władysława Podhorskiego z Korżowej 
(w stylu gotycko-szwajcarskim; dekoracje 
wewnątrz secesyj e, przed pawilonem fon
tanna z klombem kwiatów, z drugiej zaś 
strony mały zwierzyniec sarn, ogrodzenie ze 
stuletników.

2) Pawilon--;?,'cukrowni majdanlecklej 
(w styiu secesyjnym)

3; Pawilon księgarni polskiej (w stylu 
zakopiańskim).

4) Pawilon łódzkich fabryk sukna.
5) Pawilon browaru firmy Kostecki 

i Frenkel (w stylu secesyjnym).
6) Pawilon zakładu żelazno-betonowe- 

40 p. B rszenk w Kijowie.
7) Pawilon .-Jedlicki i Pacoch*“ (z k a 

fli).
Firmy: Enanger, Elworty, Doliński, 

Trud, Terpiłowskl i Glass, Henryk Szmidt, 
Bank z Humania i inue poiążttją w ślad z 
robotą pawilonów.

^jazd gości zapowiada się nadzwyczaj 
liczny, ze wszystkich krajów państwa.

Rysan.

K  n »  u u  a .
K u l i i l k r a j k .
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— Udogodolen’e dla rolników. Jedaą z 
przeszkód w podejmowaniu z Państwowego 
Baoku zaliczek zbctuwych, była odległość 
od Kijowa, która stała na przeszkodzie wie
lu rolaikom. W  celu usunięcia tej prze
szkody Bank Państwowy uznał za stosowne 
wydelegować agentów banka La prowinćyę, 
ńa czas oper.cyi zbo2owyc&, w o<*iu dokony
wania ich prcy kasach państwowych (ka 
isnaizejslwa: h), w niektórych miastach po
wiatowych. Agenci Banku, na kużde we
zwanie ooyweteli, mają wyjeżdżać stamtąd 
oez zwłoki d 'a przyjmowania zboża namiuj- 
scu. W tych dniach urzędnicy kijowskie
go oddziału Banku Państwa wyjadą do Ka
niowa, Taraszczy, Humania i Czerkas.

— Wydalanie urzędników Na mocyroz- 
porządzenłi ministerstwa komunikacyi otrzy
mali dymisyę w zarządzie kolei Pułudnio- 
wm-ZicLodnicb: pomocnik buchaltera służby 
drogowej p Woyniłłowic.z, pomocnik najzel- 
niku kolei tt. r. st. S. Lamin i rewizor 
służby depot Worobjew. Jest to d a ’szyoiąg 
wydalań polaków i liberalnych urzędników 
pochodzenia rosyjskiego.

— O mieszkania na wystawie humaó- 
tkie|. Od prezesa komitetu wystawy hu- 
raańskiej, p. Władysława Podhorskiego, 0- 
trzymujemy pismo następujące: „Wobec 
krątących pogłosek o urożjźnie nneszkań 
podczas wystawy humańskiej, czuję się w 
obowiązku przedstawić tę kwestyę we wła- 
śclwem świetle. Co d ę  tyczy mieszkań w 
hotelach, oprócz hottlu  .Fraacya*, który 
rzeczywiście jest zupełnie zajęty i wyzna
czył wygórowane ceny, w innych hotdach 
prawie wszystkie poiroje są wolne. Mie
szkań prywatnych, zadeklarowanych w biu
rze, do wynsjinu jest 443. w cenie od 50 
kop. do 10 rb. za dopę“.

— Kara administracyjna. Z,i tr/y manie 
w księgarni książek, które uległy konfiska
cie, p. Idzikowska skaz _na została w drodze 
administracyjnej na zapłacenie 500 rb, grzy
wny. lub w razie niezapłacenia na areszt 
3 miesięczny.

— Z uniwersytetu. Wczoraj w kance- 
laryi uniweisyletu kijowskiego złażono oko
ło 1-50 podań o przyjęcie, oraz 2 na wydział 
farmaceutyczny od chraścian, co daje mo
żność przyjęcia jednego farmaceuty wyzna
nia mojżeszowego. Od kandydatów ru w d -  
nych słuchaczy wpiynęło 15 podań.

Prośbę jednego z kandydatów żydów, 
który już w ciągu 2 l i t  napróżno stara się 
dostać do uniwersytetu i obecnie zwrócił się 
z tern do ministra, p. Szwarc przesłał do 
uznania rektora, zalecając postąpić według 
prawa.

Jak już donosiliśmy, żyjsi, którzy u- 
kończyli zakłady naukuwe w innych okrę- 
gbch, nie mogą liczyć na przyjęcie, chrze
ścijanie na pozostałe waka ise przyjmowani 
będą Z3 wszystkich okręgów.

W dniu dzisiejszym upływa ostatni 
termin składania podań o przyjęcie. Dziś 
róu nież rozpocznie s 'ę  zaliczanie w poczet 
studentów uniwersytetu. Przodewszystkiero 
rozpatrzone zostaną podania 290 chiześcian, 
którzy chcą wstąpić na wydział prawny.

— Troska nacyonallitów o wybory Na
cjonaliści kijuwscy boją się w rływu żydów 
na nadchodzące wybory ao rady miejskiej. 
Niedawno miejscowy klub nacyonalistów zło
żył gubernatorowi podanie, w którem ro.ę- 
izy  innemi pisze: „Za wolą Najjaśniejszego 
Pana, wyrażoną w punkcie XIV Najwyżej 
zatwierdzonoj opinii Rady Państwa (11 czerw
ca 1902 r.), miasto Ki;ówr zostało Uwolnione 
od „aobroczynnego wpływu" (eydzy łów au
torów) na wybory i sprawy miejskie „po
tomków Izraela", usuniętych od udziału w 
wyborach do rady miejskiej'. Pomimo to— 
mówi dalej podanie—w Kijowie ustalił się 
obyczaj, według którego towarzystwa i kom
panie, posiadające przedsiębiorstwa J i II 
guuyi (Danki, towarzystwa asekuracyjne, że
glugi i t. p.), zamieszczane są w listach wy
borczych tez  względu na t), kto są ich wła- 
ścicieta: chrześoianie, mahometanie, karaici 
czy żydzi, co daje im możność wysyłać pełno
mocników na zebrcnla wyborcze i nietylko 
Wywierać wpływ na wybory, lecz nawet być 
wybranymi na radnych. Z powyższych po- 
wodow klub nacyonalistow pr si naczelnika 
gubernii o wykreślenie z list wyborczych 
osób pochodzenia żydowskiego oraz naieżą- 
oych ao nich towarzystw i kompanii.

P. 0. gubernatora kijowskiego zasię
gnął w tym względzie informacyi od zarzą
du miejskiego Który o d j‘>wiedział, że zgo
dnie z uchwałą zarząiu, do list wyoorczych 
nie weszły tylko te towarzystwa i domy 
handlowe, które należą wyłącznie do żydów, 
mieszane zaś (zł iżone z chrześcian i żydów), 
oraz zaregestrowane w zarządzie miejskim 
towarzystwa i kompanie akcyjne, zostały 
wniesione a i  lidt wyborczych.

— Wziot balonu Wcaorąj o g. 11 zra- 
na w obozie saperów odbył się pierwszy 
w Kijowie wzlot balonu „Omsk I".

Balon ten zbudowano w petersburskim 
parku aeronautycznym i jp3t własnością no
woutworzonej 7 ej kompanii lotniaów. Obję
tość jego równa się 640 sąż sześć.

Po niezbędnych przygotowaniach, w któ 
rych brali czynoy udział porucznicy 14 ba
talionu saperów Zamaóski i ŻittgeJ, balon 
wzniósł się w górę i poszybował w stronę 
nółnoono-WFhodnią.

Pilotem na balonit byl porucznik Ma
słów 2, zaś porucznik Hartman badał przy
rządy meteorologiczne.

Celem wzlotu były bada-uia meteorolo
giczne.

Baloa wzniósł się do wysokości 1V2 
wiorsty; przypuszczają, że mógłby uirzymf.ć 
się w powietrzu w przeciągu 5—6 godzin.

Po wyląd iwaniu oficerowie włożą ba
lon do kosza i przyjadą dziś rano koleją, 
statkiem albo końmi, w zależności od miej
sca wylądowania. Pogoda dopisuje wzlotowi.

— Uroczyste zebranie Onegdaj o g. 
1 po poi. w sal: klubu kupieckiego odbyło 
się uri,czy<jte ogólne zebranie towarzystwa 
wzajemnej pomocy zecerow kijowskich z 0- 
kazyi 20-letuiej rocznicy założęoia Towa
rzystwa oraz wprowadzenia w życie zmie
nionej ustawy. W suli klubu zebrało się 
około 3C0 osób, członków Towarzystwa i 
zaproszonych gości, między innymi obecny 
był prezes komitetu cenzury p. T. Fłorin- 
skij, InspeKtor drukarń 1 prez-s szkoły dru 
karskiej p. A. Nikolsklj, p. W. Kulżenko i 
wielu innych.

Po nabożeństwie, cdprawionem przez opi- 
skopa czehryńskiego Pawła, obreno na prze
wodniczącego zebrania inspektora druta^ń 
p. Ntaolskie^o, poczem prezes 'towarzyst wa p. 
Grebenko odczytał krótkie sprawozdanie "z 
dotychczasowej działalności stowarzyszenia 
Po przemówieniach inspektrra drukarń p. 
Nikoiskiego i p. Kulżenki, zebrm ie yam- 
knięto.

— Przyjazd gubernatora. W  dniu dzi- 
siejszyir sóodziewany jest powrót z Peter
sburga. gubernatoi a kijowskiego, szamoela 
na A, Giersa.

— Budowa hal targowych. Budowa b&l 
targowych postępuje dość nierównomiernie. 
W óbecnej chwiP lawą stronę gmachu do 
prowadzono do połowy drugiego piętra, pra 
w ą?aś do antresoli. F rrn t budynku posiadać 
będzie 9 obszernych sklepów, 8 wjasdy i 2 
wejścia do reslaura yi, położonej na pierw- 
szbm piętrze; półokrągłe boki i tył będą 
miały 22 sklepy. Na piętrze oprócz restau
racji mieścić się będzie k lka biur u rzędo
wych. Wewnątrz gmachu, oprócz jatek, 
sklepów owocowych i t. p., urządzone będą 
baseny dla trzymania żywych ryb. Dach 
budynku zrobiony będzie ze s?k!a; sufit pod
trzymywany będzie przez 16 olbrzymich słu
pów żelaznych, które, wobec t gromnej wagi, 
sprowadzane są częściowo i spojone zostaną 
r a miejscu. Sc:any wyM one zostaną szli
fowaną cegłą, zewnątrz zas—sztucznym ka
mieniem. Do jesleDi budynek ma być u- 
kończonj; w zimie prowadzone będą roboty 
około urządzenia wewnętrznego i wykończe
nia detali. Do użytku ogólnego ha'e targo
we mają być oddane w jesieni roku przy
szłego.

— W sprawie przyłączon a Deu jówki.
Jak donosiliśmy w zeszłym tygodn-u, grono 
mieszkańców Demijówki zwróciło s ę do gu 
bernatura kijowskiego z prośbą o przyłącze 
nie przedmieścia Demijówki Uo m 1 ta Ki
jowa. P. o. gubernatora zasięgnął w tym 
względzie opinii miejscowego spiawnika. 
Zdaniem tego ostatn ego, przyłączenie De- 
mijówkt do ndasta byłoby "przedwczesny 
gdyż Kijów dotychczas nie może doprowa-i 
da ć do ja k iig )  takiego porządku swych 
własnych dzielnic, położonych na krańcach

mia ta i tik iż sam los rapewno spotkałby 
Dermjówkę w rade przył.ączerra jej do 
nrastn.

—  Przyjazd naczelnika gł. zarz. gosp. 
miejsc, r .  o. prezydenta miasta d r Borczak 
otrzymał wczoraj of naczelnika kraju gen.- 
a3.Tre.pjw a telegram następującej treści: 
„Dnia 12 lub 13 s erpnia przyjeiizie z Oiesy 
do Kijowa naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki miej„C)\vej, ochmistrz 
Dworu Gerbel, w c-Ju obejrzenia bruków 
i robót brukowych, oraz uregulowania kw .- 
sfcyi wodociągowej".

— Należności miast. Wob c niepomier
nie rosnącej cyfry nalsżaości miast skarbo
wi państwa (suma tc już do 1 stycznia 1908 
roku wynosiła 11,500.000 rn.), miriislerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło gubernatorom 
i nac.elaikom miast, aby zwracali baczną 
uwagę na wypłacanie tych należności w te r
minach oznaczonych, oraz dc dnia 1 listo
pada r. b. przedstawili dane o ilości należ
nych skarbowi sum od każdego miasta.

— Starania fryzyerów. Właściciele miej- 
scowycu zakmdów fryzyerakićh zwrócili się 
do gub&rn&tora z prośbą, aby im zezwolono* 
pracować w sw /cn zakładach oa godz 9-ej 
z ran a do 9 ej wtaczói; obecnie zatilady fri - 
zyerskie otwarte są cd godz. 8 zrana do 8 
wieczór, 00 niekorzystnie odbija s.ę tak na 
iflteresich właścicieli zakładów, jak i publi
czności

— Ze spraw kolejowych. Naozelnyc 
matarjahiej służby kolei Poł.-Zach. inżynier 
M. Pogrebinski.j został wydelegowany do 
Petersburga na pierwszy zjazd przedstawi
cieli m aten alnej służby wszystkich kutai. 
Takich idów ma być kilka. Cel zjazdów 
wypracowanie planu reoganlzacyi materyal- 
nej służby na kolejach.

— Z sądu wojennego. Wczoraj kijow
ski są i wojunno-okręgowy rozpoczął rozpa
trywać sprawę Goltwienlca, Danilenki, Ku
cza, Borula i Taraszyna, oskarżonych o wy
mordowanie rodziny Saliów w fulw. WofKo- 
w'ec, pow. romeńsklcgo. Dwóch oskarżo
nych wczoiaj przyzcato rię do winy, po
czem roznoczęt; badanie świadków. W y
rok spodziewany jest w dniu dzisiejszym. 
Treść sprawy podamy w numerze jutrzej
szym.

— Cnol9r&. Wczoraj do szpitala Ale 
ksandrowsklegi) przywieziono z objawami 
cholery 4 osoby; wyniki wczorajszej analizy 
bahteryoiogicznej stwierdziły 1 wypadec 
cholery, zmarła 1 osoba.

Ogółem pozostają w szpitalu 20 chorych 
na cholerę i 17 na oholerynę.

Do szpitala Kiryłowsktago przywieziono 
wczoraj 2 chorych; zapomocą analizy stw ier
dzono cholerę w 2 wypadkach, wyzdrowiało
3 osoby; pozostaje w szpitalu 21  o*óo.

D i srpitala Żydowskiego wczoraj przy
wieziono 1 osobę; za pomocą analizy bakće- 
ryologicżiej stwierdzono choleię u 2 cho
rych; nie zmarł nikt, pozostaje w szpitalu 
22 osoby.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po
mocą analizy bukteryologicznej cholerę u 1138 
osób, zmarło z nich 438.

— Według danych gnbernialnego za
rządu ziemskiego, w gubernii k ’jowskiej (0- 
p ri;z  m. Kijowa) od początku ep demii za
chorowało na cholerę 2,830 usóbr z których 
zmarło 1,109.

— Onegdaj w jednym z wagonów 4 
klasy, odchodzącego z "Kijowa o godz. 10 
wiecz. pociągu M  31, zasłabł na cholerę po
dróżny Paweł Kruczkowski. Na stacyi F a -  
i-tówj wagon z chorym odczeoiono od po
ciągu.

— oMIERĆ POD POCIĄGIEM. Oaeg»j o godz. 10 
ibin. 30 wii-ciór na stacyi < /.ulany* idący z Kijowa 
pociofc IV kl&oy nr 31 przojoehał stróża liniowego F i
lipa Jakowookę, liczącego 50 lat. Jakoweuko przesłu
żył w Źulaaarh 25 lat i jakim sposobom mógł wpa£ć 
pod pociąg doświadczony drćżoiK—nie wiadomo.

— ZAGADKOWY W Y PaD E K  Onegdaj około 
połnduia M/y zbliżaniu się do stacyi (Browki* zoąza- 
jącego z Kijowa poc ągu osobowego nr 15 m»szynista 
zauważył sieaząro na .orzu kolejowym międ/y szynim i 
dziecko l ’Ą - 2  letnie. Pociąg zatrzymano 1 dheoko 
zabrała pjd syoją opiekę drćżoiczka. Dziecko, wido
cznie, przyniesiono i umyślnie zostawiono na torze.

— KARY ADMINISTRACYJME. W łaściciol fa 
bryki wędlin J. Krons2ewski (s*usa Bnesko-L itow sia  
d i' zi antysanitarny stan fabryki skazany został przez 
p. 0. gubernatora na 300 rb. grzywny, lub 3 jnięsiące 
aresztu. Za toż samo skazani z o t i li :  fryz/er Aleksan
der Gluszczenko (Dmitrowska 24) na 50 rt! lnb 2 tygo
dnie areszlu i f.b-ykant pierników J Kaźmonko (Pio- 
trowsiia 4) pierwszy na 50 rb„ dingi na 25 rb., oraz 
dzierżaw/a dimu pod nr 3 przy rlacu Bohdana Chnici- 
nickiego J. Łysienko—na DO rb. lnb miesią*. aresztu. 
Oprócz tego za antysanitarny stan posesyi sknzano
4 właścicieli domów po 50 rb. grzywny, 3 -po 25 rb. 
i 1—na 2u rb.

— NAPAD NA POCI \G . Wczoraj o godzinie 
3 w nocy na dystansie (Elisawetgmd Znamonka* kolei 
Poł.-Zach. kilku rabusiów napkuto na mieszany po
ciąg nr 31, wkładający się z towarowych i osobowych 
wagonów 4 klasy Maszynista, zanważywsry łodzi, 
wskamjąeycn do wagonów, zairzrma' pociąg, poczem 
napastaicy pozis«*kjwa'i z wagonów i 1 aczęii u ciek i-, 
w puln. Kouduktorzy, goniąc za rabusiami strzelali 
z "ewulwrrów; napastnicy, odpowiadając wystrzałami, 
zbiegli. Pociąg stał w polu pół godziny.

— GRABIEŻ. Onegdaj w nocy u pomnika św. 
Włodzimierza nieznani rabusia zrabowali Panasiukowi 
pieniądze i obranie, następnie zbiegli.

— KRADZIEŻE. W domu nr 67 przy Aleksan
drowski^ ztpomocą dobranych kluczy okradziono mie
szkanie Szichimana na 3 O rb. Podejrzywanego o *ru- 
d. ież stróża Karnenkę ujęto. Z mieszkania Sołowiowej 
zrabowtno rebrn stołowe, ubranie i pieniądze. (Kero- 
sinaa 16). Pczy ul. Iwanowskiej nr 61 skradziono pa
szporty małżonkom Dobi iakom. Nz. placu Cesarskim 
skradziono u Paszkowa złotj zrgirek 1 łańcuszkiem  
wart ści 25') ro. Poiicyn mtrzymała podejrzanego
0 kradzież Andrejczykowa. Skradziono Wojciecbow- 
Rkiemn rzeczy, które zostawił na przechowanie n stróża 
domu nr 97 b przy nl. Włodzimierskiej.

— <-PATNICZKA. Niejaki Kotlar dał w swoim 
domu i rzyluGa pątuiczco z Nieżyna A. Timczenkowei. 
Ta, odpłacając mu zą gościnność, skradła ma 127 rb.
1 w iele rzeczy. Zaaresztowano ją i odebrano część 
skradjioDych pieniędzy i rzeczy.

— ARESZTOWANIE DEZERTERA. N a ul. 
Zylaó3kin) zaaresztowano szeregowca Strebkowa, który 
w roup zes/łym zbiegł z 132 gc pułku benderskirgo.

— NOŻOWNlCTWo- Onegdaj wieczorem przy 
Petrowskiei ul. nr & czuiadmk Gr/ądyóski w kłótui 
rzucił się na szewca Doigima i poranił go nożem. (P o 
gotowie* odwiozło ranuego dc szpitala Aleksandrow
skiego. Cieladnika aresztowano.

— PRZEZ ZAZDROŚĆ. Na nl. Niożygorskiej 
M Pugaczewa w napadzie zazdrości oblała S iło 1 bę 
kwasem siarczanem. Pcgaczowę aresztowano.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domu 
nr J l nrzy ul. Batyjo»ej otrulH się solą enkrową I7-lo- 
tn'a Marya P, (P ro to w ie*  uratuwalo desperatię.

— ARESZTOWANIE ZABÓJCuW. Wczoraj re- 
wirowy Popow zatrzymił w Kijowie I. Togaja i D. B>- 
rzence. którzy w nocy na 7-uo s^rpria zahiJi włościa
nina T. Tugija wo wal lłostowicach. Zabójców edd no 
w ręco polic.yi powiatowej

— MAKARON Z ROBAKAMI. Ooegćaj dwa] 
żołnierze znaleźli rniaki w malaro ne, kupionym w skle
pie spożywcz»in Bubnowa na Bisarab e. Makarcn 
wręczono lekar/.owi sanitarnmuu.

MIEDZY (GRACJAMI W T9TALIZAT0  
RA*. 8 sierpnia na hipodromie peczeiskim ptdczas-
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wv&liRÓ«ę zatrzymano B ikina, ktrry podczns gry w to- 
t-łiizalt.ra oszuiiwpł swoich wspóli.kOw-. Poza pl&erm 
wyścigowym zair/yinauo Iszczenrę, który zlrrend pio- 
niądse na sHadki w totalizatorze pokutnym.

— SILNY GRAD. Daia 7 siaipni* o g-.dz. 5-f) 
srana pasaznrski ptciag nr 8, który o godz. 1 m. 40 
po południn w yśnili z Ud?sy d i Rijn*«, >mhs*-rvv bjł 
zatrzymać sie n ^d ligo  stacji Biriwly P<>ł. Zach. Kolm, 
n 1 ,2  pov(du sin ego  fradn. Gr»J pad»i ok.łu i*  
Diinot i wybił kil«a uzyb w ‘‘■'gonach. Niektóre ziarnka 
jr .d n  ważyły ]/? funta. Pociąg stał 11 minut.

— ULEWA. W nocy 8 sierpnia w okolicach 
sti.r.łi tLiphowe » nowi-sioliciiej linii kolei Poł-Zaih. 
spadła Uleną. Strumienie wody mułem i kamieniami 
z-n iu -ł, 7 towarowych wagonów n i zapasowych torach 
stacyi 1 ipkany i kilkanaście sążni toru głównego, wskn 
tek czego ru-h zatrzymano na kilka g dzin.

— PANAM A W OKRĘGU KOMUNIKACYI. 
Wczoral si?d"it śledczy do spraw na ważniejszych IV- 
nenko przeglądał w barkn Zjodinconym  (lotucenty, 
które tam trzymali inż. Rłjrher, Kotau i inni dostawcy 
okręgu komuniaacci, n ht'ryi h cafgdaj dokonano rewizyi.

—  ARESZTOWANIE EPSZCEJNa . Wczoraj 
p, „ed gmachom ratusza aresztowano znanego ziodzieja 
Epsztejrła.

— ZAJŚCIE W PARKU. Wczoraj w parka Mi
kołajewskim aresztowany żodał i przyorowadzoity do 
CTrknłn sturokijowskiegn mł"dy ks. W. Umsow (ul. 
M.-Włodzimierska 84). Ks. Urusowa aresztowano za 
n eprzyzwoite i nietakt iwne zachc lanie się w parkn. 
Był on w stanie mosnego podchmielenia. Po spor/ą 
dzenin protokółu książę z .sta l wypuszczany na wolność*

kKONiKA POLSKA.
— Stanowisko prawników polskich. Na 

czwartym zjeżdzte irawnlków : e-tonomistów 
poltkich, w roku 1906, uchwalono starać 
się o utwo/*zeule odrębnej grupy polskiej w 
mtędtyn&rodowem Zjednoczeniu hrym.r.iuli- 
sców. Tłrką grupę poaiadu już nawet Chor- 
wacya.

W zesiłym tygodniu odbył s fę j dc- 
nasty kongres Zjednoczenia w B uiselli i 
przytem — jak donosi „Gazeta sądowa* (Nr. 
33; — dowiedziano się, że zarząd Zjednocze
nia nie uwzględnił wniosku prawników pol
skich. Głównym przeciwnikiem odrebnej 
grupy pilskiej okazał się prezes zarządu, 
belgijczyk, p rd . A udf Prins. N iiomla (t po-, 
pierał wniosek polski rzecznik wilnomyśł.iych 
nruwników niemieckich, prof. Liezt z Ber
lina. Więkozość jednak członków zarządu, 
stłożona z belgów, holendrów 1 nbinców, po 
dziel ła zdania swego prezesa. Francuskich 
zaś członków zarządu wcale o zdanie w tej 
sprawie nie zapytano

Jednocześnie „Gazeta sądowa" ząwiada- 
mia. że ince, bardzo poważne i ro/gdę/done 
•w Europie stowarzyszenie kryminaiislów, 
„Socićte gćnćrałe des prlsons*, w Paryiu , 
wyraziło cnęć t gotowość utworzenia w 
swem łoule odrębnej grupy prawników pol
skich.

— Z ruchu wydawnhiege. Ukazał się VIII ze 
6iyt »Wsi 'lnstrvwanej. Na i-ość zrs.iytn złożyły się 
jrace: artykuł wstępny «N:o dajmy ziomi», «U źródeł 
iirnnwrlan» Hoil.egc, -W ieś w nizinio po‘skiej* J-sko- 
Choińskioio, (p s y  i.rnloznaweze zo stron SUradzdch  
J. K..DK rzyckiego i S*. Grcveg-, obrazek myśiiwshi 
<D ,k o Kaczk'i, s /e n g  poozyi i dalszy ciąg poW|eśfci 
Tad usza J*rns,ijńiKi'>.go cDobn. kro** Wśród ilu- 
slracy wyróżn nją się rd ę c  » fotograficzne z nnczy 
tt>ś i gronwaldziicn w Krakowie, amat,'rskio zfjo-ia  
zbóż i cały uzeieg pięknych widoków z Ziemi S.eradz- 
kinj oraz z Litwy.

— Smutne... Z W > Id *  przenosi s ę do Peters- 
bn"ga antjkwarjusz Łazarz Aronsohn.

Z togo powoda pisze eGoniec wil >:
Pan A., 7 zawodu dcctyna, dużą praktyką cie

szący się niegdyś, w ostatnich dzie^ęciu Jatach ,iął nie
co zaniedbywać swój fich, bo—nkochal antyLwarstwo 
Zbierał z początku głównie stsie  srebro, biżuterję,- 
porcelanę, (.ahakirrki — których posiadał cenną nie- 
zmiernio koiekcyę — rzeczy zaś po’skich prawio nie 
zb orał.

Gdy jediak zapo:nal się ze stisnnkami miojsco- 
wem;, ptaekonoł się, że na L twie (oczywiście nie wy
łączając Wilnzl) mnóstwo przt-dmiotów w ieltiej wagi 
Hityatjcznej i pamiątkowej w pewnej pozostaje ponie
wierce, że wielo z togo łatwo wyłowić z domów pol
skich i na tern n o  stracićl... ZwUstcza szybko sie 
priekonał, Jak spnściznę po ojcach swych, n/iadach 
i mę*acb lekko cenią nasze niewiasty. Ot, za małe 
jieniądze i często m ętniej obcym, niz swoim, odstę- 
j.ują one — rade — zabytki, które cenili, kochali, gro
madź ii j.:h mężowie, ojcowie — alo nie zdążyli .eszczr, 
tak rbzjnr-ądzić niemi, żeby prseszły to zabytki w ręto 
polskie drogą daru czy sprzedaży.

V jego sal inie winziało się i piękny portret bi
skupa ki.toiick ego (mianowicie znanego Jatcóba Dc- 
de-ki z Mmska), niezły konterfekt Skargi i t p., w ga
binecie — miniaturę nriesiiczną generała Kosjakow- 
siiego  i w in. polikó.. zoakumitych, nawot priMiysZ' 
iit kolorowany sztych T. Koścn-zki z T. M arim b (co 
stać wpółlezącaj panory i tabaaierki i srenrne Dnd'- 
loczka krajowego ariystycznegi wyrobu z XVII i XVII! 
wieku, słynne polskie łyżki srebrne i t. p.

Oczywiście, niejedno teraz przed wyjazdem z W il 
na p. Łazarz Lndowicz Aronsohn sprzedał bez straty. 
Zarabiał na ogół sporo, wyławiał Mybkn cenne rzeczy. 
A dziwił się zawsze, że w dom»' li poŁklcb tak małj 
i oeią nawet rodzinne pamiątki...

Smutny to obiazek.
— Wypadek w Tatrach Przed kilkn dniami wy

brało się na Gniewont 3 studentów giunazynm polskie
go ze Stryja drogą od strony Knźo c. Ki wyjścin na 
hzetyt jedun z uczestników uczoó VIIJ klasy, nazwi
skiem Majer, syn radcy sądowego ze St yia, prewd - 
)>odobnio w siulek straceuia równowagi, runął w [,r c- 
pasć, pr/yc em odniósł pę»nięcio czaszki długeś-1 l l  
utm. i inne koLtnzyn na Lttłem ciele

Zawezwane telefonem z Kaźni-. pognto«.ie ra
tunkowe wyruszyło pod dowództwem p|i. Z&rnskiego 
i Bednarskiego na mie,s;e wypadku. Majera, który lo- 
*ai bezpr/wtomny, złożono na noszach i ostrożnie prze
niesiono no Kuźnio do Bznatoryun. d-;a Gawlika, dy 
rektora szpitala powszechnego w Zakopanem. Stan mło- 
dzioóca jest prawie Dsznadz.ejny,

la za przewóz owoców w specjalnych wa
gonach ogrzewanych, pobierana jest według 
osobnej taryfy, przy ■wysyłaniu ł dunku ra
zem z ojiłttiami dodatkowemi.

Kampania zbożnwa. Nadzieje, jakie ży
wiono z wiosną i w początkach Jatu r b. n» 
obfity i dobry urodzaj, We sprawd/iły się 
w d.j-tatecznej mierze. Obecnie wiadomo, 
iż urodzaj ten jest nader rótnoroany i o 30^ 
mniejszy, niż w roku zeszłym. Ogóloa ilość 
wywozu zboża również spodz ewana jest 
mnleisza, niż podczas kampanii zeszłorocz
nej, Pomimo to, zdaniem minjseowyi h sfi r 
handlowych, należy przypuszczać, że w je
sion* nastąpi bardzo znaczne za otrzebojia 
nie zboża rosyjskiego i rozmiary wywozu 
i co za tom Lizie, przewozu zboża kolejami 
dorównają zesiłorocrnym.

Przypuszczenie to opiera s!ę na wiado
mościach o nieosobii-wych rezultatach uro
dzajów w niektórych krajach Zachodniej 
Europy, zwłaszcza we Francyi i Anglii a po 
części" i w Niemczach; kraje te nezwarunko- 
wó potrzebować będą więcej zboża, niż w 
reku zeszłym; o ile zaś stosunkowo znaczny 
w porównaniu z rokiem uoicgiym niedobór 
w kośyi zostanie pokryty obfitym urodza
jem w Rumunii i Austro-Węgrzech, to nie' 
dobćr pszenicy i kukurydzy w Ameryce Póln 
nie będzie czeru wypełnić u o czasu wyja
śnienia się rezultatów w krajach południo
wej półkul;. Do tego cza u główny popyt 
zwróci się ku Rosyi, i dlatego byłoby nader 
pożądanem mrżiiwie wyKoizyst&ć sprzyjają
cą konjunatuie rynków, jaka może wytwod 
rzyć się w je inni. zwłaszcza gdyby niepo
myślne wiadomości o urodzajach w Północ
nej Ami ryce zostały ostatecznie potwier
dzone.

Obierając s'ę na powyższych oblicze 
niach, niektóie komitety giełdowe i komite
ty rejonowe zwróciły się do ministerstwa 
kcmunikacyi, wskazując na potrzebę przed- 

ęwzięcia w roku bieżącym, za przykładem 
at ostatnich, wszelaich możliwych środków 

w celu imgulowarda przewozu ładunków 
bożoyych i uniknięcia zaległości.

W yścig i 1 łusftccś v.
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Daień dwudziesty.—Niedziela 8 sierpnia. Pog.i- 
a. Loże przopełi.iępu. Gra w totalizatoi- bardno ozy- 
.ioha. U nbiouiic pnblnzncśzi >Chocbił—Udalojc po

niósł w Kijowie po raz pierwszy porażkę.
Bieg l-szy —przódhieg wyścigu im, AV. Sucho- 

mlinows. Nagroda 5CG i r. aia 3 laików. Dystans 
I w,, jenynj zapaśnik >Ckołoany;,c—M. Toropowa-Bieło- 
zierowa pr/ohjł djsians uipaceram w 1 m. 51 s.

Bieg I i .— 2 gi pneaioeg wjścign mi. W. A Su- 
rhomiinowa. Ntgroda 500 rb. dla ł-letków.—Dystans 
l w .  I do tego biegu .sapisany był jeden koń—>Kotc 
W. Butowkra, który minął ceiowu.K w 1 m. 44,3/t s.

Bieg III c i—500 r b . - i y 2 w. i)  >FfiLis« — K. 
Toreszczen*i--2 ni. zó’/* s., 2) »Bar}ók i«--E . Amouo 

ej—2 in. 28s/4 s., 3) >Magniic—»M. W c
Za >Ui i-jńkęc totalizator wypłacał 112 rb.
Bieg lV -tv— *00 rb.—I1/ ,  r. 1) łGiiagrawnc— 

. Saw en io - 2  o. 29 3[, s., 2) aSirsńc—P. Michn ło- 
a—2 m. BO1!, s., 3) i 4) łR jśc  p. Romanowskiego 
»Ueb*c P . Gzi roiawskirgj 2 ar. 33 s.

Za »Ryśc—płacił t islizator 282 rb.
B tu V-iy—400 rb l */2 w. 1) iLemoch II«—S. Boj

k o --2 m. 27V, s < 2) »Rajtat<—K. Tercszczenkic- 2  
m. 27’/^ p., o głowę, 2) »Romeoc — W. Burta 2 ni. 
291/ ,  sok.

T otdizstor za i i  mecha* wypłacał—79 rb.
Bu* miejsca: rKndejarczykt—A. Puryki, »lgrun- 

a«—W . P is'' wej i >ZJsonaja<—A. Sewnukor-a.
Bieg V i-ty -2 5 0  rb. Vj f w. J) »Gospodinc—W.

K RO N IK A  EK O NO M ICZN A

t  “
W sprawie przewozu owoców. W związ

ku z zumiesz , onymi na &z altach naszego 
pisma artykułami p, Włudysłswa Jankuw- 
nkieg') w sprawie zbytu owoców, p dujemy 
treść mało komu zapewne znanego okóintkc. 
zarządu kolei żelaznych, dotyczącego pi-e 
wosu owoców.

Jak donosiliśmy w swnim czasie, od 
dnia 1 maja na kolejach żelaznych wprowa
dzono specjalne wagony ogrzewane do prze 
wożenia owoców i  jagód. Ob-cnie główny 
zarząd kolei żelaznych wydał okólnik, na 
mooy którego, przy wysyłaniu owoców i ja 
gód wagonami z kolei Południowo Zichod 
niob, Południowych i EkaieryntńHkiej do 
Warszawy, Petersburga i Moskwy, a także 
z  kolei Syzrańsko-Wtaziemskiej i Samarsko 
Ziatonsto yskiej na Syberyę, wyłącznie kole 
jami rządowemi, zozweia się na częściowe 
wyładowywanie tych produktów na stacyaih 
pośredaiob, przyoiem w tak.in razie każdy 
wagon powinien po Jadać swój specjalny 
f acht do stacyi końcowej z adnola yą wy 
svia]ącego, iż życzy sobie wyładowywać to 
war po drodze częściowo. Przewożenie owo 
ców z  częściowem wyładowywauiem dozwo 
lone jest tjłk o  przy wysyłaniu ładunku na 
okaziciela. Przy każdym wagonie musi być 
dozorca, do obowiązku którego należy wyła 
dowywanie towaru na stacyach.

Wyładowywanie raoże się odbywać 
ylko na stacyacb, na których pociąg za 
rz^muje s:ę nie mniej, niż 10 minut. Opla

Warakso--2  ta. ą lV , s., 2) łWinowniKt—A. Scłncowa- 
xn. 31 */i s.. 3) łZ aricsc—T. Snrsina—2 m. 35'/a s.

IWz miewi-.ą »Snrprisot T. Potockifgo i »Ksr- 
tinkac P. Mic.łmjło^a,

Bieg VIlI-my - 3 ci przedbieg wyścigu im. W. 
SochoiuliiioYia.

NegroJa 500 ius». dta fconi starszych. — Dystans 
l w. 1' «Urna> — J. Babskiego — 1 min. 3uy2 *ek 
) cCbotL. ł UdsłoJ* — M. Sipnnowa — I m .  3 iv ,  s. 

3) cJcdinstwienDjja—W .Pisarewrj. b ez  miejsca: ćSia;- 
uyj* p. Girni.

Bieg VIII -  350 rb. -  3 T. 1) cPif.a* — M 
Kaczałowa — 5 m. 153/ ,  eok. 2) tMarkiz» — B. Wera 
ner* — 5 m. 18*B so-. 3) cTel^kiop# — D. Tr ftino- 
w.czu. Bez miejs:ii: cS w i riepyj > — A Sewrinkowa.

Bieg IX  — 500 rob. — l l/iW . 1) cOzagrawa>— 
L. Sawenki — 2^min. 298/« se 2) i 3) cOk8i.na» 

Bnto^icza i t^uannaia* -  A. Sewrinkowa — 2 m. 
29*',s. Bez miejsca: cS n ariid »-M  Ejbera, cNinniaa -  
W We akso, tTołm aczj—T. Potockiego i tG iililow  
W. Butowicm.

Bieg X Finał wyścigu im. W. Surhomlino- 
wa. Nug^fiea 2.5o0 rnb, Biorą udział wszystkie konie 

przedbn gów. Dystans 1 w. I) <Uma» — J. Bab 
"k.euo — I m .  30ł/« aek. 2) i 3) cĆhochoł-Udałoj> — 
M. Saj nuona i cChcłodnyj* — M. Li“an iwa B irłołio  
rowa — 1 m. 31 s. — głowa w głowę. Baz miejsce: 
tS u to y ji — p. G.roi, Jedinstweuuyj- -  W. Pisarewoj 

cK ct»—W- Batówirza
Bieg XI — (350 rnb. — l ' / i  w- 1) «Stro«ij» — 

M. Siergifjrtwa — 2 m. 24 s. 2 ) tNowi*> — M. An 
dnansina — 2 m. 24V2 s. 31 »Kara Dżigit> — S. BjJ- 
ko — 2 m. 23Vj s Be« miejsca: cZamiot* — A. Koti- 
kowa, cPosjł» — W. Przowalakiego, -K sijaL, — W. 
BntowGiza i tSmiercz 1I» — J. Bjbsktego,

T-italizalor z» aStrogij> wypłb£ał 104 ruh  
Bieg X I1 — Hacdkap 300 rb. — 1 w. 1) cPo- 

pryszezyn. — M V7->chram.ejawa - - 1 min. 39 tok. 
(ć1/, seL  fu )  2) tZanos* — M. i M. Szczekinów — 

ni. 4 ^ 'j  sełr. ( l ‘/j  sek. for). 3) tUndina> — M An- 
driankma — l  m. 41*/* sek. (seratsch). Boz miejsca: 

Kzp'l».» — M. Korolkowa, tT u d p  — J. Babskiego, 
cN.bOo.ucg 11* — W. Waraks'', cLilja* — E Anto 
nowej

Następco wyścigi we czwartek dn a 12 sierpnia.

Różne
Petersturfl. — Zaiząd związku narodu 

risyjskiego wyioi zył 'Dubrowiaowi sprawę
0 potwarz za wydrukowali e listu, w którym 
oskarża zanąd o crgardźowanle zamacha r a 
j go życie.

{Od Agencyi Petersburskiej).
Warszawa.—Frzyjechał tu di któr Eg 

gers, który odbył podróż po Rosyi w celu 
obejrzenia*instytucji trzeźwości.

Omsk. — Z.fządzona została rewizya se
nat irska u urzędników kolei Syb ryjskfej o m  
znaczniejszych dostawców i jirzed dębiorców 
w^diuż cahj linii od Um?ka Jo Czelabińska
1 Irkucko.

Petersburp.—Komisya przeciwdiumowa 
wyznaczyła ao rozporządzenia prof. Rejna 
30 rys. rob. na w ajaroii dla instytucji pro
wincjonalnych, walczących ?, cholerą w po
łudniowym okręgu górniczym.

Petersburg. — Sterowiec rLebied’“ po
szybował na1 wsią Chaluzi do stacyi „Sred- 
niaja Rogatka"—szybkość lotu wynosiła 35 
wi. rst na godzinę.

Petersburg.—Na aerodromie gatczyń- 
skim wzn ósł jako pasażer na płayzczyznow- 
cu dowódca wojsk edeskioh geneiał Kauł- 
bars.

Pilot Lebiedlew dokonał pięciominuto
wego wzlotu na aeroplanie „Rosya*, zbudo
wanym w Rosyi.

Nlżnl-Nowogród.—W wyścigu automobi
lowym urządzonym na dystansie jednowior- 
stówy ra przez moskiewskie towarzystwo su 
tomobilisJÓ.w wzięło udział 16 maszyn. Na
grody za chyżeść wzięli Donier (Mercedes), 
Walenski (Iłentz), MiiJer (Cherness), Marek 
(Germain), Stookan (Beutz), Natruskin (Fiat), 
Ponirowkin (Lorrain), Ootambes (Eftet), Zera- 
liczka (Berłu z).

Na hipodromie jarmarcznym odbyły się 
wyścigi konne o nagrodę jarmarku niże- 
gi rodzkiego, wynocząrą 20 tys. rb. Do wyś
cigu ti-Btchwior&toweg» stanęło 11 koni. 
Pierwszy przybył w 14 min. 47 sek. „Angra- 
in“ Ikoi.ntkowa, ze siajni >Voroncowa Dasz
kowa.

Odbsa.—W sądzie wojenno okręgowym 
rozpoczęła się sprawa dziesięciu osób, oskar
żonych o owładnięcie przemocą parostatkiem 

Sofia*, aresztowani) załogi i pa ażerów, 
zrabowanie płatnikowi rosyjskiego Danku 

dla handlu zewnętrznego 50,009 rubli. Po 
wołano 100 świadków Sprtwa potrwa 3 dn!.

Ufa. — W sześciu wsiach pożar z lsz- 
czył 75 zegróu włościańskich wraz z całym 
d< bytktom W płomieniach zginęła dziew
czynka.

Hreksańdrowslc Sruszewlk — Pewien ro
botnik, . zatrudniany w kopalniach węgla, 
przywiązawszy do siebie kilka naboi ?)ua- 
mitowych, wysadził się w powietrze. Przy
czyną sciino&ójstwa były1 niesnaski rodzinne.

Peiersbuig. — Niewykryci złoczyńcy o- 
grabili cerkiew św. Serafima Sarowsklego, 
(lOtożoną w pobliżu wsi Wołynkina.

Odesa. — Przybyły tutaj w związku 
z projektowanem przerobieniem portu włoe- 
minjster handlu, Miller, zwiedził port, szcze
gółowo zbadał jego urządzenia, oglądał miej
sce projektowanego portu zbożowego, rozwa 
żał braki techniczne projektu, oraz zapoznał 
się ze sprawą kontroli zboża.

Wieczorem na cześć wiceministra od
był się bankiet.

hdesa.—W wojskowej szkole awiatyez- 
nej podczas wzlotów na aeroplanie systemu 
IPeriottt spadł z nieroacznej wysokości ka
pitan Prochnickij. Aeropłaa został silnie u- 
szkodzoay. Awiator odniół lekkie obra 
żenią.

Radom.—Ilość wsi nawiedzonych przez 
jaszczur dosięga 177. Epidemia zmniej
sz i się.

Ekaterynodar. — W sądzie wojennym 
rozpoczęła s'ę sprawa 68 anarchistów-KO- 
munistów, którzy dokonali w i907 r. Ezere- 
gu grabieży i morderstw w okręgu kubań
skim. W liczbie oskarżonych znajduje się 
miejscowy lekarz Meerowicz.

Biała Cerkiew. — Kierowany praez pa
lacza samochód Władysława Dr. Branickiego 
najechał na powóz m D yortrza kijowskiego, 
duchownego Poliechlna. Przestraszono ko
nie poniosły, wskutek czego powćz zawadził 
o słup telegraficzny. Duchowny Potiecbin 
wraz z żoną zostali wyrzuceni na bruk. Zona 
duchownego zestala mocno potłuczoną i ży
ciu jej grozi niebei piccieństwc.

Petersburg.—W cią?y dobti w mieście 
zachorował > na cholerę 49 osób, zmarło 30, 
pozostaje chorych 675. Na jrzrdmieściach 
zachorowało 5, zmarła 1, pozostaje chorych 
42 osoby. — ^ l ' '

Chńlon-sur-Saóne. — Podczas poświęce
nia pomnika, wzniesionego na cześć zimor 
dowanego w Maroktl przez faoatyc«nyi:h 
tubylców d-ra Moohana,pszemaw.ał minister 
Pitshop.

Mówce zaznkcijł, że śmierć d-ra Mo- 
chana dała Francyi sbosobność do wykazania 
wobe Afryki swej potęgi i, nie dopuszczając 
innych mocarstw do mieszania Się w swe 
sprawy,wy ̂ etaienia w Maroku przyjętych przez 
Franoyę zobowiązań. Mini£ter wspomnia" 
o odn.tsionych w Maroku przez wojske fraa- 
cubkie zwycięstwach i o zaszłych w tym 
czasza uieporozamieniach międzynarodowych 
które nietylko stały na przeszkodzie pohty 
ce Irancoskiej, ale mogły przyczynić się do 
zakłócenia pokoju europejskiego.

Obecnie rustąpił okres pbjadóawczy w 
polityce międzynarodowej. Potrzeba —  po- 
w iedatł Pithon—w sposób pokojowy drlci

nabitego wojewody Sokolowicza, odbyta się 
tutaj manifeslaiya żałobna. Brali w nie; 
udział przedstawiciele różnych związków, za- 
miesił ałi tu seibowie z Macedonii i wieju 
mieszkańców miasto. Wypowiedziano sze
reg mów, w których podnoszono ciążtde po 
łożenie serbów macedońskich. Biorący u 
dział w m a vi fe siacy i seróowte złożyli pfzy- 
sięgę, iż pomszczą śmierć wojewody.

Ateny.—Wybory do rgnm adzen :a na
rodowego minęły spokojnie. Osiateczne re
zultaty wyborów zostaną ogłoszone w dniu 
dzisiejszym.

Aleny —Gazety tutejsze donoszą, iż żoł
nierze lure cy wtergnęli do jednego z grec
kich klasztorów na górze Athos, pobili 2 za
konników j wywitźli ch do Salonik. Wśród 
zakonników panuje silne wzburzenie.

Tokio. — W pobliżu Koref rozbił się 
pancernik angielski. Na pomoc wyruszyły 
statki japońskie.

Rzym — W Trani zamgostrowano 9 
nowych wypadków cnoiery, z tych pięć 
śmiertelnych. W Adryj, B irletto i w Cari* 
gnole zachorowało na cholerę 7 osób, zmar
ło — 6.

Fnedricrisnafen'. — „Zeppelin Nr. 6“ o 
godzinie 5 minut 50 wyruszył do Badan-Ba- 
denu. 0 godzinie 10 przeleciał nadjOffen- 
beigiem; a o 10 i pół opuścił się w Biden- 
Badenle.

Bukaroiszt. — Przybył turecki minioter 
oświaty z grupą profesorów i studentów uni
wersytetu konstantynopolitańskiego.

Przyjmowany był przez ministra oświa 
ty i wyznań Hareta. Miasto udekorowane 
flagami.

New York — Z Nowego - Orleanu tele
grafują do New-Yorku, że prezydent rzeczy- 
pospolifej Nioaragna, Madris, złożył swój u- 
rząd i zbiegł z rodziną.

Następcą jego został E^tradas, brat wo
dza powstańców.

Frankfurt nad Menem. — Awiatorzy 
Lachner, Lmdpa ntner i Jeannin wyruszyli 
do Mannheimu. Jeanriin po upływie l 3/4 g- 
opuścił się w Mannheimie. — Lachner po 4 
godzinach 22 minutach wylądował w Me
nie. — L:nd.'aintner zmuszony był z Dowo
du zepsucia s ę  motoru wylądować w Offen- 
boimie. Po dokonania naprawy powrócił do 
Frankfurtu, gdzie na wysokości 200 metrów 
manewrował nad placem aerorautycznym.

Cetynia.—Przybyłemu do^stclcy caro
wi Ferdynandowi zgotowano moczyste przy
jęcie. Tłumy ludu witały cara okrzykami 
„bura“.

Gar Ferdynand przybył do pałacu, 
dzle oczekiwali nań ministrowie, wyżsi dy
gnitarze, posłowie do skupczyny i oficero
wie. Orkiestra wykonała bymn bułgarski. 
Po przywitaniu się z księciem i rewii woj 
ska car udał tię  do domu misyi bułgar
skiej.

Cetynia. — W pałacu książęcym odbył 
się obiad wydany na cześć cara Ferdynan
da; brali w nim udział członkowie rodziny 
księcia, ministrowie, poseł bułgarski, oraz 
świty wojskowe obu panujących.

Książę, wznosząc toabt, dziękował ca
rowi za przybycie a następnie wspominał o 
szczerej pr^yjuźni, jaka go łączy z wysokim 
gościem i wyraził Rwą radość z powodu 
wstąpienia jego na tron bułgarski, co doko- 
naneui zostało dzięki pomocy opiekuńczej 

osyl ł  patriotyzmowi młodego i  energicz
nego narodu bułgarskiego.

W końcu książę wychylił kielich za 
zdrowie cara, małżonki jego Eleonory, całej 
rodziny carskiej i narodu bułgarskiego. Od- 
jowiadając na toast księcia, car Feilycand 
oświadczył, że przybył do Cetynii w ceku 
złożenia księciu życzeń w 50-ą rocznicę jego 
panowania. Dziękując ze wyrażone przez 
cslęcia uczucia przyjaźni, car wychylił kie 
icb za zdrowie księcia i j^go małżonki, ca 
ej rodziny książęcej i dumnej Czarnogóry.

6IEŁDA ZBOlGW I.

(Talegrats .jte^ahtT).

Ryblrtsk. Usposobienie stałe, / . j 'o  w Dat. 11 Vi >o 
^oł. G3o—(*70 kop; owies Dadwołżaósn 355- 355 kop.; 
kamski 3 4 0 -3 5 0  kop. Kasza gryczana 1°,50- 10,60kop. 
Groch pastewny 8 30 kop. Mąka żyinisi nadwołzańska 
7,50—7,75 kop."; mąka żytnia kamaka 7,00—7,20 k op ; 
mąka pjzenn* 10 rb .-lO  rb. 75 kop.

Symblrsk. Żyto w nat. zoł 6 0 - c3 kop.
Odesa. 0  posobieffie ospsia. Pszenica nlka 101 

kop.; żyto 70 kop.; owies zwyczajny 73 ko^; jęczm:*A 
zwyczajny psstewny 60 kop; Knknkurydza 74 kop.

Llbawa. Uiposofcienie iłabs7e.*|Owies biały zwj" 
czajDy 6 9 —70 kop.; owios czarny 7 ł 1/ ,  kop.

Barlir Usposobienie z pszenicą niezopałnio stałr•, 
na iormm bliższy 1971/4 mar., na termin dalszy 1993/» 
mar. Usposobiun1* z jytem mocne. Na termin bŁtSzy 
151 mac; na termin (idfzy U 6l/ i  m»r. _U posobienie 
z owsem spokojne. Na termin bliższy l52Vł mar., na 
termin dalszy 1551/, mar.

Jeiec. Uiposobienie z pszłfcicą i żytom mocne. 
Pszenica nirka 1,09 kop, Żyto 69 kor.; ow.es t»rgowv 
46 kop; folwarczny 58 kop. Fszono 1,05 kcp.

R 0 2 M A IT 0 S C C .

TU ed u  p rzed łu żen ia  życ iu  Judzkiego. D- A. 
Lorand, wjehouząc z zalożetiia, że człowiek roz-ądn.e 
postępnjący może dożyć 100 lat, podaje w dziele swem 
świeżo wyd&nem: »Ła V ieillcsse, moyens de j a  nrre■ 
ren ir et de la  con_battre<, następujące przepisy, mo
gące wpłynąć skutecznie na przedlnżeuie życia Julz. 
kirgo: .

1) Żyć w powietrzu swteżem, zdrowom i wy- 
stawionf.m na działań e slrńca. .

2) Mięsa jadać niewiele i tylko raz d tennte, 
natomiast więcej mleka, jaj, cbieba i kaszy, świeżych 
|arzvn, masła, sera i owoców.

3) Codiirit się kąpać.
4) Starać się o codzienne znpełne wyprożnionie 

przowodtr p aarmoweg^
5) Kłaść się spać wcześnie.
6) Sdcć przy okn>e oiwartem.
7) Unikać wszelkich wzruszeń i zmartwień.
8) Dnżo chłodzić
9) Nie pić wcale ani wódki, ani wina, ani 

piwa.
10) N ie palić tytnniu.
O piękności kobiecej. Pytano niedawno Augusta 

Rodin, czy Ljoiety współczesne są mniej piękne od ko
biet dawnych czasów? Znakuuiity rzeźbiarz francuski 
odpowiodział na to, że obecnie kobiety są o wiele pię
kniejsze, niz przed wiekami, lecz, żs natumii st artyści 
zatracili zmysł piękna.

Jedno z czasopism angielskich poajęło ten ‘emat 
i wezwato malarzy i jgielskieh do wypowiedzeui- się 
w tym względzie. Pcjzażysti s*r Alfred East podziela 
zdanie Rodins; twierdzi, że kobiety współczesne są o 
wiele pięsniejsze od stirożytnjch i średniowiecznych, 
co zrcaztą jes1 zroznmiaiem, gdyz obecnie ludzie aładą 
większy nacisk na ćwiczenie i pieięgnowame ciała, co 
sprzyja piękności fizycznej.

Portrecista John Croiier wyłuszcza, ie  wynala
zek fotrg-afii star się probierzem piiękności kobieto], 
bo utrwala ją pewmej i dokładniej od pędzla artyotów, 
ktorzł tiDieh.izaif niers.z swe modele. Inny mal*r« an-którzj upiększali nieraz
gielski przekłada, że gdy cały świat drogą ewolucyi

tśc I

nny
dro8 . . 

kobieca me mozo być

4»/,

Te le g ra m y.
(Od Jtnrespoudent&w własnych.)

Okólnik gubernatora.
Warszawa.— Gubernator lubelski Mien- 

in rozesłał do stowarzyszeń polskich okól
nik o konieczności używania języka rosyj
skiego w biurowości wszystkich stowarzy
szeń polskiwłf Stowarzyszenia posiadają je' 
dynie prawo rósnoległogo przekładu tekstu 
rosyjskiego na jęayk polski.

K ir kurs.
Petersburg — Do konkureu na projektl prowrdżló rozpo^ętę ciz eło. ‘ jesteśm y przef 

pcmcika, mającego stanąć w Kostromie dl: [eiwnikanli Wszelkićh awantur wajennych; 
upamiętnienia 300-letniej rocznicy panowa-| nasza ta k to rn a  fotityka sprawiła, iż ńypio- 
nia Domu Rom ano wy cn, dopusi czeni będ ą i  naci nasi c.eazą się ogólnem zaufaniem 
tylko poddani rosyjscy. Koszt pomn ka wy Nie £odzą się na nasz program" tylko ci

. .  K int* PłB»twnw* . . . . . .
4'żfo/, Listy zast. Ki)ow»k B Żiem.

‘/.J/o Listy zast. PoKaw. B. Ziem. . .
5°/, ,  jzyezs pr*m. J«ę4 r............................

,  ,  i t868 r . .
'o obi pree;.. fizlsub Bankn . .

aa tye  {'eteńrtmrak Uiędiynar. Aos^erc 
Peiorah. Dy łkont.-]Ji’życ*i-.. . .
Kosyjak. d k  Jandln Zew. . .
T-w» Odlewni n a ii „Moroiowo4- . 
3 p ó (k r Fao Ssyr. . , .
Poł.-Wsch. kul. Zol. . . .
laułow iA . .................................
Bakiack. T-w» Naft w. 
KijowskJefco B*naa Ziemskiego 
Ros. Tow. kop-lni zi ta . . . .
Kot. fabr. m a s z y n ...........................
M. K. Wor. kol...................................

„ttactuian-
pożyazka I90o i .    .......................

„ 190fi r.
iwiadoctwa w tuściałuk ia ......................

5«/o
5a/.
1)0,

niesie 500.000 rb.
Zabójstwo dowódcy pułku.

P ater sburg. — W związku ze sprawą i 
y.aroordowania w 1908 r. podczas m»aewrów 
dowódcy 4 go pułku finlandzkiego, Óruzibwi 
cza, pociągnięci zostara do odpowiedzialno
ści sądowej: kapitan Fiodorom, porucznik 
Ekel, oraz l l  s&eregowców. Śledztwo wy
kazało, że zaoójstwo popełnione zostało na 
tle prlitycznem.

Żeński Instytut lekarski.
Petersburg, — M inisterstwo oświaty po

którzy ńie chcą unftć naszej tradycyjne, 
polttyki afrykańskiej, iub zarzucają jej zbyt 
nią ostrożność, albo ci, którzy obawiają się,, 
ze tdren naszych wpływów w Afryce róz 
szerzy się pomimo naszej woli. Alo program 
nasz opiera się na, gruncie realnym, i odpo 
włada naszym żądaniom.

YV k .ócu minister oświadczył, że bez 
wahahia prowudzić będzie nadal dotych 
czasową politykę.

Przed poświęceni m pomnika Pichon 
briił ndżińł w bankiecie, na którym wystą 
pli z mową pblityczuą. MiuLter wyraził się 
z uznaniem o polityce radykałów i zazna

zwolJło na otwarcie w Charkowie pierw.-zych I czył, żć >otęga wojenna Francyi, w intere 
dwu kursów żeńskiego instytutu medycz-isie pokoju, powinna pozostać nienaruszoną
n e g o . Belgrad. — W celu uczczenia pamięci

dąży do udoskonaleni! pięknos 
w zanika

Zn»ną jest zresztą próba, dokonana przez jedno 
angielskich czasopism. D»ło oao reprodukcję por

tretów słynnych piękności, jak naprzykłan sary Lśddons 
przez Galnsborougba i Emmy Hamilton przei r  o—neya. 
Obok pomieściło icb podobizny n nowoczeunych fryzu
rach, strojach i kapeluszach paryskich.

Rezultat ty ł  takt, że i  Sar. Liddons i Enuna 
Hamilton ze słynnych piękności stały się zwyczajnym: 
kubiotam', kiore możnaty wyminąć na nlicy, me zwró- 
oiw ty na ui» uwagi. Ich aroda polegała głównie na 
stroju odpowiednim do twarzy.

Powiewne zaś damy z X V I wieku, naprzyktad 
krćRWk EiżbiMa angielska, w suahi ;>arybkitj w y iłłt- 
się daieko milsza i muiej brzydka, niż w swoim ronro- 
me i sztywrej krezie.

Z ostatr iej chwili.

Q i« łd «  P c t c r c h u p i R i

Da. 9 sierpnia 1910 r.

5°/, prż r«*»» 16* 1̂ r.

Uspcsjbienie z walorami państwowymi mocne,] 
zspotrzeLowaniu rento i prywatno h poteczne; z pa

pierami dywidendowymi pod wpływem realizacji ku 
końcowi giełdy mocniejsze; z premićwkam: ku koń
cowi giełdy słabsze.

(Od korespondentów właenycl). 

bziatalność kuratoryów trzeżwońcl.
Warszawa. — Kora tary a trzeźwości w 

I guberniach lubelskiej i siedleckiej przensły 
pud wtrżąd bractwa chełmskiego, które uży
wa funduszów tych kuratoryów dla celów 
natury politycznej.

Z politechniki warszawskiej.

Warszawa — Do warszawskiego insty- 
| tutu politechnicznego żydzi w r. b. przyjmo
wani nie będą.

Napad na willę.
PeiersDurfl. -K ilku  młodyfh oficerów, 

będąc w stanie nietrzeźwym, wtargnęło do 
willi dowodzącego wojsiaiui i znifzczyłc ca
łe urządzenie mierzkanla. Olicerów areszto
wano.

Zabójstwo stójkowego.

Moskwa. — W nucy dwaj młodzi ofice
rowie Marczenkc i Wanczandze, jadąc na 

Ićamochodzir, głośno śpiewali. Słysząc śpiew, 
-  ‘stójkoNy Kaliszów zatrzymałautomobłL i za

żądał od oficerów, ażeby zaprzestali śpiewu. 
Oor»żeni t-ficerowie zabili stójkowego pała
szami. Kuliszew przesłużył w policyi 20 lat, 
pozostawił żonę i 4 dzieci. Oficerów are
sztowano.

93Ł4
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G IE Ł D T  Z A R R A N iC Z N E .
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Dnia 9  go si rpui* 1910 r.

Btrłi*. Wypłaty na Fotersbnrg . 216 45
Rńr* 4rekłlowy na Petersburg na 8 dni — 
I 1/ ,0/ ,  pożycfka 1906 r. . . 100.50
*% renta państwowa 1894 r. . 93 55
Kosyj. Mi. kredyt. 109 rnb. . 216 5 5
Dyskonto prywatne . 33/8°lQ

Usposobienie powściągliwe.
Wiedei. 5% pożyczka rosyjska 19*56 r.
Paryż. Wypłaty na Petersburgi

Cena ńajniisza . . . .
Cena najwyższa .
4% renta państwowa 1894 r.
4Va0/p pożyczka 1909 r.
5"/„ (Kujczka rosyjska l*JOu r.
Dyskonto prywatne 

Usposobienie mocne.
Leadys. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 105

47A/0 pośyeska ro«rj*ka 1905 r. KO1/4 
Usposobienie spokojno.

Amste-dam 5o/0 pożycika rosyjska 19C8 r. — 
4Vs0/. « « 1909 r

261.25 
268 25 
91 00 

100 70 
105,45
CJ* I 0/ * /lfl /o

Wizyta sułtana.

Petersburg.—Sułtan turecki ma zamiar 
w r. 1911 odwiedzić Feierabcrg.

Wywiad u Swinhufwuda.

Petersburg — Wezorajsze „Birż. Wied.* 
[zamieściły rozmowę korespondenta swogo z  
tilraanera sejmu finlandzkiego Swinchufwu- 
dem. Oświadczył on, że nagłe zwołanie 

I sejmu j ts l  dlań niezrozumiałe i w niczom 
[nie zmiea a sytuacyi, jaka s ę wytworzyła.

Wydać jakieś prawo nie znaczy jesreze 
J  wprowadzić je w życie. U-zędnicy w Fin- 
randyi są nieusuwalni. N atartlnie raożna po
mimo to, zamiast nich, miano irać rosyan, 

|iecz stworzą oni tylko chaos.
Następnie talman wyraz ł przekonanie, 

|że sprawiedliwość musi w końcu zwyciężyć. 
.Nie uczynimy nic, o b y  się sprzeciwiali)

| prawu, bez  zredukowania kompetencji5 saj- 
|m u nie uznamy nigdy®.

W zakończeniu rozmowy Swinhufwud 
wyraził uczucia syraoatyi dla narodu rosyj- 

[ skiego.
Różne.

Petersburg. — Stołypln osobiście zwie
dzał baraki dlk chorych na cholerę.
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Gerard d'Houvi!le.

CZERWONY MOTYL.
— O—

Prz^kł&d z francuskiego przez M- S.

Fulgens miał pozór bardzo starego 
człowieka, w rzeczywistości jednak nie był 
tak wiekowym, 1> cz ciągła troska pochyliła 
i zgarbiła mu raink na; oczy jego zdawały 
się wciąż gonić za czemś cudownera i nie- 
pochwytnem; ręce o palcach długich i zrę
cznych wyciągały się często, szybkie i ostro 
żne, jak gdyby mające pochwycić coś lotne
go i lekkiego, co stę na chwilę przed nim 
zatrzymywało. Ubrany zawsze w kolor 
bronziiwy, nosił krawaty czerwone, poma
rańczowe lub pntpurowe, których żywti bar
wy błyszczały, jak  powierzchnia ciemnego 
skrzydełka; kapelusse jego były z pluszu 
kosnutepo, przyp mnr ającego puszyste ciała 
niektórych motyli. Tak ubrany, Fulgens 
miał niewyraźne pod* bleństwo doow v<‘ 
nocnych Sfinksów, które ogłuszone, oszalałe 
krążą bez końca okuło pb mienia, pociąga
jącego je tak samo, jak kielich purpurowe
go kwiatu.

Fulgens powracaj c:.ęsto z długich 
swych wycieczek, obciążony małymi pakie
tami, które, sądząc ze sposobu, w jaki je 
dźwigał, musiały zawierać bardzo cenne 
pr edraloty.

Niejednokrotnie też wyjeżdżał w długą 
podróż i powracał nagle, nie uprzedzając 
swego wiernego służącego W teay pierw
sze odezwanie się-do tegoż było poleceniem 
wypakowania jak ncjostrożniej zawartości 
niektórych skrjynek, a pierwsze spojrzenie

zwrócone było na wielkie meble, o tysiącu 
płaskich szufladek, ustawione pod ścianami 
caicgo jego mieszkania. Gorączkowo wy
ciągaj z kifszeni pęki złotych i srebrnych 
kluczyków i otworzywszy pierwszą szufladę, 
dobywał z niej coś w rodzaju deseczki, na 
której pod szklanem przykryciem, jakby 
w małych białych grobowcach spoczywały 
motyle najrozmaitszych form, barw, pocho
dzące ze wszystkich krajów. Fulgens, na- 
wpół szczęśliwy, nawpół zasmucony, pogrą
żał się w nieskończoną kontemplacyę. Brał 
małe pudełeczka, jedno po drugiem, i pa
trząc Da migocące w świetle świetne barwy 
ich śllczDyćn umarłych skrzydełek, całemi 
godzinami szeptał sam do siebie; „Nie mara 
czerwonego! Nie mam czerwonego!"

Będąc je*zcze prawie dzieckiem, miał 
Fulgens przyjaciółkę, rówieśnicę swoją, któ- 
lą  kochał z czułością bez granic, uwielbiał, 
jakby jakąś wieszczkę, c.cił, jak bóstwo, 
podczas, gdy była to tylko wdzięczna la
leczka. Gdy ujrzał coś w naturze, co mu 
ją przypominało, coś pięknego i wdzięczne
go. niósł jej to w darzo. Pochylony nad 
wilgotnemi i piasczystemi wybrzeżami, zbie
rał ola niej muszle. Zrywał jej kwiaty, 
przynosił gniazdka i ptaszki młode i uga
niał się za różnobarwnymi motylami: zawsze 
tylko dla niej. Motyle lubiła ona nadewszy- 
stko. Dla przypodobania się jej, chociaż 
nie był okrutny, chwytał je za brzegi ich 
pięknych skrzydeł i przynosił jej te trzepo
czące s ę zdobycze. A ona, z naiwnie okru
tnym uśmiechem, przebijała je długą igłą 
i z ciekawością patrzyła jak umierały. Otóż, 
pewnego razu, gdy Fulgens przyniósł jedne
go z tych malutkich błękitnych motyli, 
przypominających niezapominajki, lub kwia
ty  lnu, unoszące się -za wiatrem, z pogar
dliwą minką odmówiła:

— Przynosisz mi zawsze jednakowe

motyle, rzekła, chciałabym mieć motyla czer 
wonego... koloru krwi.

Długie dni szukał czerwonego motyla 
i nie znalazł go mgdy. A mała jego przy
jaciółka drwiła zeń w sposób uroczo okru 
Lny. Tymczasem rodzice dziewczynki sprze 
dali posiadł ść, w której mieszkali tuż obok 
domu Fulgers’a i wyjechali gdzieś... bar
dzo daleko... Biedny Fulgens ciężko s !ę za
smucił. Pisywał regularnie listy do swej 
małej przyjaciółki, która w początkach ioh 
rozstania odpły  wała mu, lecz nadszedł dzień, 
kiedy Die otrzymał już żadnego listu; osta
tni, juki mu przysłała, kończył s :ę kapry
śnym frazesem: „Żegnam cię, Fulgens, pe
wno już się nie zobaczymy nigdy... gdyż 
nie chcę cię widzieć dopóki mi nio znaj
dziesz czerwonego motyla*

Fulgens omal nie um^rł z rozpaczy i 
z zawiedzionej miłości. W czasie swej dłu
giej choroby powtarzał w gorączce wciąż 
jedną zwrotkę: „czerwory motyl... czerwony 
motyl*... I zrywał się z łóżka, by biedź za 
skrzydlatem stworzeniem, które widział w 
swych snach gorączkowych.

Przyszedł do siebie, lecz pozostało mu 
wątłe zdrowie i słabość umysłu. Nie lubił 
już nio, ani nikogo, oprócz motyli. Śmierć 
rodziców prawie go nie zmartwiła; zostawili 
mu dość znaczny majątek, który pozwolił 
ma oddać się jedynym upodobaniom, jakie 
ma pozostały: podróżom i zbieraniu motyli.

Przebiegał najgorętsze kraje, najbar
dziej oddalone, najbardziej Dieznane i przy
woził stamtąd cudowne motyle, które naby
wał od kupców lub od krajowców. Naraża- 
jąo się na f brę i na palące słońca promie
nie, zbierał je też sam w godzinacn najgo
rętszych, kieay na płatkach najpiękniejszych 
kwiatów wypoczywają najświetniejsze moty
le skrzydła. Ach! czyż nie znajdzie nigdzie, 
w żadnym kącie świaia, czerwonego moty

la, purpurowego snów swoich motyla? Bez 
wątpienia musiał on gdzieś istnieć, mimo że 
tak uporczywie umykał przed pragnieniem 
biednego, nawpół oszalałego człowieka.

Fulgens posiadał wiele motyli barwy 
jamo ce^-lastej, usiane purpurowemi, poma 
rańczowemi lub ognńtwni plamkami, lecz 
n :e mógł nigdzie spotkać motyla całkiem 
purpurowego, jak krew, barwy zarazem 
ciemnej i żywej.

Znał wszystkie sklepy w Londynie, 
Paryżu i w innych miastach, gdzie sprzeda
ją  cenne owady. Zwiedzał wszystkie słynne 
zbiory, włó zył się po świecie całym, był w 
Japonii, Chinach, na Antyllach, w południo
wej Ameryce, w Afryce, w (keanii. I nie 
wiem, rzy prześladował go los wręgi, czy 
też nie istnieje wcale motyl o kolorze mi
gocącego rubinu, motyl, któryby się urodził 
ze zranionego palca Erosa, jak się urodziły 
anemony ze krwi Adonisa, lecz nigdy... ni- 
g !y  nie spotkał go Fulgens.

PewDegi dnia. po długiem badiniu 
Tachyri3 Zarlnda i Tachyris N -ro, motyli 
pochodzących z Borneo, średniej wielkości i 
ładnej czerwono eglastej barwy, uznawszy, 
że mogą być zaliczone do czerwonych, po
słał je swej przyjaciółce minionych lat. Po
słał je tej, która nad życiem jego wciąż pa
nowała, jaśniejąc mu w marzeniu jego da- 
wiiem, delikatnym urokiem wdzięcznej la
leczki; posłał tej, która była ju t pono starą 
i mieszkała w nieznanym jakimś kącie 
świata, lub też spoczywtła w jakimś dale
kim grobie..

Fulgens, który już się nie liczył ani 
z czasem, ani z przestrzenią, ani z miej 
-cem, posłał swój drogocenny pakiecik pod 
dawnym adresem. Pakiecik ten musiał zgi 
nąć w drodze lub został skradziony, bo nie 
powrócił już do swego właściciela, ani te* 
dostał się do rąk dawnej jego przyjaciółki

Biedny, stary maniak, dręczony strasznym 
niepokojem, liczył dnie i godziny. Nakomeo 
utracił wszelką nadzieję, zrozumiuł, że nio 
otrzyma żadnej odpowiedzi. Pomyślał tylko, 
„Wiedziałem, że były to tylko ceglaste mo
tyle, nie były to purpurowe, którycn pra
gnęła... motyle barwy krwi“...

Przestał wychodź ć i zdawało się, że 
zapomniał o swych dawnych poszukiwaniach. 
Stawał się tylko coraz posępniejszym i nie 
odzywał się prawie do swego wiernego słu
gi. Przez długie godziny, osłupiały, wpa
trywał się w motyle swej cudownej kolekcji 
i wzrok je g ) z pożądliwością spoczywał na 
pięknych purpurowych plamach, zdobiących 
niektóre skrzydła i przez szkło okrywające 
skrzynki, tarł palcem te barwne plamy, jak
by chcąc pokryć uiemi całego motyla.

W nocy, wśród snu zrywał się jakby 
zahypnotyzo*any. A może też on go miał, 
tego cudownego, jedynego, wspaniałego, 
krwawego, może go tylko zgubił i zapt m- 
niał gdzie go urmeśc'1? Lecz znajdzie go, 
będzie go szukał długo, cierpliwie, bez koń 
c a ..

I po bezowocnych poszukiwaniach, sia
dał w świetle lampy lub ognia i wpatrywał 
się długo w płomień, potem przymykał zmę
czone powieki i wśród ciemności, nawpół 
we śnie, wywoływał fantastyczną wizyę pur
purowego motyla, który tańczył, krążył, iro
niczny, widmowy i wydawał się skrzydla
tym dyabelkiem na czaraem tle jakiejś an
tyczne) wazy. (D. o.).
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8-mio klasowe gimnazyum żeńskie

A n n y  J a s t r z ę b s k i e ’
z e  'w s z y s tk ie m i p r a w a m i g im n a z y o w  r z ą a o w y c n  

u f  3 w  d om u  w ła s n y m  z  o g r o d e m
W n y U Z tJ  Bulwar Puszkina 8 (2-gi dom od Elisahethstr). 

Egzaminy wstępne 31 sierpnia. Początek lcke.yi 2/15 wrziśni*. Uezcni- 
ce przymiują się do w s z y s t k ic h  k la s  b e z  w y ją tk u . W 8 ej kla
sie (k u rsy  p e d a g o g ic z n e )  próczlunych spccyalncści ję z y k  p o lsk i  
i francuski w zakresie, wymaganym dla nauczycielek. Pr*y gimnazyum 
p e n s y o n a t  z  w s z e lk le m i w y g o d a m i oraz lo g r ó d c k  d z ie 
c ię c y *  i k la s y  w s tę p n e , gdzie uczą się i e h to p ey . którzy w ostat
nim r: ku nauki przygotowują się oddzielnie d o  z a k ła d ó w  m ę sk ic h .

j W Fastowio dla familijnych, nie p v  N a u czy c ie l, k a to lik , 
j tr2ebującycL częstej komunikacyi z K.1-1 przyjmie posadę nauczyciela dla pr*y- 

j ' w e m  m i a c - y U o n i p  4 pokoje,! gotowania dzieci do gimnazjum lub 
t ciepło l l l i o o c a a m c .  kuchnia, j szkół realnych na rok przyszły Oprócz 
{przedpokój, weranda, loth murowany, przedmiotów programem cbjęly-h, uczy: 
.śp izjrcia . budynek dla krowy i drzewa, t niemieckiego, francuskiego, łaciny i 
: ogrod owocowy i warzywny, sianokos I włoskiego. Adrus: Jtmpoi, gub. wc- 
1 za 24 ) rb. rocznie. Wiadomość: W ła-. jyńsks, dom p. Antoniego Zacnego, dla 
' dimiro-Lyóodzka g  m. 6 ._________ 18059 nauczyciela. 18983
P e n s io n  M -m e b & sim ir  R ó g a - j
m e y  chango adrrssc: Urande-Podval-1 
na 14 log. 24. P lace yacanto piur 
elevo.

P rzy  p o lsk . r o d z in ie
do odaajęcia 2 —3 pokoje jmebl. Ra

ta f io  ,zem  *nł) oddzielnie, na żądanie ze sto- 
;_ iłe m . Tamżo mogą być przyjęte dwie
nn |

Płyty ierrakotows
Do wykonania robćt poleca swych majstrów fachowców; 

W arunki i k o s z to r y s y  na żą d a n ie .
1J325 Katalogi gTatis i franco.

Program szczegółowy franco.

Pierwszorzędna farhiarnia francuska

G . Z a j c e w a
specjalne pa
rowe oczysz
czanie ubrań

Kijów, Prorezna2
w d. Towarzystwa 

  Rosya. 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
I h on orow ym  k r z y że m  na w y sta w ia  w  W iedniu.
obstaltmki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. T ele fo n  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t .  d. Firanki, portyery, suknie balo
we, szyneli, Kitle, marynarki, poniuary kolorowe i inne. Przyjm. d o  p r a 
n ia  biol-znę, kołnierze, mankiety. Prasowauie według metody zagranicznoj.

N iezb ęd n a  w  k ażd ym  dom u p o lsk im

2  K o ity u m y  ara 5 rb . 2 5  ić.
W celu rozpuwszechniema wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25 k na
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4*/, arsz. na kompletu, męsk. 
kostyun, francuski trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany materyał. 2) 8 arsz. ma- 
fnryi iAngPy* na komplet. u*msk. 
kostynm, hardzo modi.ej, ślicznej 
wełn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lopszym gatunkn wysyłam za 5 rb. 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za
mawianiu 2 lub więcej par odcin
ków przesyłka na mój koszt. W y  
syłam za zaliczką poczt, bez zadat
ku i z gwarancyą Jeżeli nie pc 
doba się — przyjmuję z powrotom. 
Zamówienia adresować: Ł ó d ź  6 6 . 
F a b ry k a  2 y g m u n ta  R ozen -  
t a la .  18903

Fabryczne Składy Maszyn I Narzędzi Rolniczych

A .  P r o k u p e k  w Kijowie
w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.

S i e w n i k i  Ś Ś ?  F r .  W l e l i c h a r a - ł y ż e c z -
lf nu/a 8’ 12> l8> 22’ 24 radowe HU WG z 100in/mil. odległością.

KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPERATORY.
MŁOUARXI ręczno, konne, ziarnoczys/czące i KONICZYNOWE.

PŁUGi, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARNI dwukosowe i bębnówki
szwedzkich i ąngielskńh 

fabryk,- 18753

 - W ------  w m

Motory naftowe dla młynów
Południowo -  Ruska 
Fabryka Chemiczna poprzednio F. G. SEIFERTA
obecnio B. Konarskleflo. Egz. cd 1891 r. Kijów, Tatarska J, d. wł. teł. 2537. 
Wyrób: o c tu , s p ir y tu s o w y c h  la k i, .-ów  i p o litu r , o liw y  d o  

p a ła n ia , fa r b e k  d o  b ie liz n y  i lazurkn do malowania ścian. 
Cenniki na z ą !  bezpłatnie. Tow. spoż. i ckon, sno-yal. ustępstwo. 18311

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  D um skI 6 , to l ,  4 2 4 .
Nowo odrestaurowano J&As z e-ek- 
tryczncm oświetleniem. 01  1 id  
de 4 re. za dobę i od 20 do 100 rb.

miesięcznie. 18583

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li
to wskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnegrafij, życia 
publicznego, ry c e rA g o , rolni- 
czMgo, kościelnego i łowieckie
go z 9-oiu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Naj większy znawca przeszło 
ścł polskiej, prof. Al. Bi uckner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogora: „Równie po
żytecznego, ciekawego 1 pou
czającego wydawnictwa nie spo
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik sKarbioo rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*...

. 14618Cena k s ię g a r s k a  rb . 15.
w  D li prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" w ®
z a m a w ia ją c y c h  d z ia ło  w  a d m in is tr a c y i  p la m a  o a n a  z n iż o n a  

d o  rb . II, Na p r z e s y łk ę  p o c z to w ą  d o łą c z y ć  n a le ż y  rb . I.

zapominajcie, O b u W l G
gauckio, wygodne, J L  JA.zp elegauckio, wygodno, 

mocne i niedrogie można 
ki-pić tjlko 
w magazjnie U S EN  K O , P r o r e z n a  2. 18944

N auozycielupedagagy
w wieku lav 40, z chlubnemi rekomen- 
dacyami, polak, katolik, kierownik i 
wychowawra długoletni pensycnatu ucz
niowskiego, przyjmie pu*adę w obywa- 
l';lsk m domu iub zamieszka z ucznia-] 
mi przy gimnazyum w kraju albo za 
granicą. Mógłby ta lżs objąć kierow
nictwo pensyom.t-i, gdyby k o  w miej- 
s,'owośr ach knrfcyjuych chciał zało
żyć takowy. Gruntowny pols-i, rosyj 
ski, niem:ccki, francuski, nauki gimna- 
zyalne i szktł realny b. Łaskawe ofor- 
ty: stacya Poraj, drogi Warszawsko- 
W iedeóska, okaziciol kwitu — 2962 
Poeto-restauto. 18949

2  K esty u m y  z a  4  rb .
: NoJrcścią w wyb-irzo materyałów na 
. męskie uorania Jest »Szcwiot Tario*. 

W obec tak nizkicj ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, mają-y 4 / ,  arszyna m  
kompletny uięski kostynm m»tervał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta
kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
i p siada zalety tamtngo, a miano
wicie: najwyższą trwałość, praktyczn. 
i elegancję. W kol rach: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb , przesyłka 7o k. 
Za zaliczaą pocztową — bez. zadatku. 
Przy zamówieniu 4 iub więcej odcin 
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pe’łna gwarancja, jeśli się nio 
podota, fabryka przyjm. z powrotem 
Zamówienia adrrsować: Fabryk# woł- 
nianych wyrobów T -w o  >Ecl.o«, 
< o d *  6 6 . 18904

3 8  KRESZCZATYK 3 6 .

A ą p  1  d b ą sp S K  z rozmait. drzewa 
•  ■ U l ł C  całkowite urządz. 
domów, biur A  z  d o b r z e

i t. p. H U W C  w y s c h 
n ię te g o  d r z e w a , u ż y w a n e  i sta

rożytno, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się 18795

TANIO
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

BRIC-A-BRAC

„ćtarina i Roskosz"
K r e sx c x a ty k  3 6 .

wejście frontowe wprost Luterauskiej 
P r o s im y  z a p a m ię ta ć  a d r e s i

porcelany, 
bronzów, 
kryszta

łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytko? nycn.

Wielki wybór:

W js)la iu  pocztą za z.,l’czsą pocz., 
b-'ż zadatku cały odcinek materyi. 
Szewiot iT ryu m f*  41/ ,  arsz. na

‘°«“£ ! l°5 Kaslyum za 2 r. 75 k.
Nio zwi-żając na nader nizką cenę, 
msteryał iT ryu m f*  jost wełniauy 
(nie fcawełiMLny), posiadający zalety 
najlepszych matorjałów, mocnj, 
praktyczny i elegancki. Kolory: 
czarny, granat, bronz., oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów
nież uszytą, gotową marynarkę bar
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub w ię
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Ł ó d *  
6 6 . F a b ry k a  Z y g m u n ta  R o- 
z a n ta la .  18902

w Krakowie
dla chłopców od lat 6 do 14 przyjmu
je do dnia 2 września wpisy kenwik- 
torów do szkoły przygotowawczo) pi- 
jarskiej oraz ao prywatnego gimna
zjum realnego im. X . Stanisława Ko- 
morskiego, obdarzonego prawami szkół 
publicznych reskrytp. MinEt. wyz. i 
oświat, z dn. 25 lipca 1910. L. 30. 431.

189/4

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiaga się to pr/,cz użycio środks

„JUSOKSIL"
gdyż-cżywając g i  
n'O potrzeba p raó  
b ielizny , a tylto  
wymieszać i prze
płukać w z‘mno.1 
wodzie, iu ro k s ll  
n ie z a w ie ra  w s o 
bie ch lo rk u  i nie 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz
ku. iu ro k s ll  de 
z y n fe k u je  b ie liznę , 
c j  ma ogromno 
znaczenie, zwłasz
cza woteo epide
mii i chorób za

raźliwych.
S p r z a d a *
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie

Wspólnika z kapitałom 15.000 r t .
Poszukuje fabryka w pełnym ruchu ski zi ałek 3'6 m j  1898s
bez konknrenc. w Rosyi, daj. dochod 
netto lCo/KM bez ryzyka. K a sa  w  
R ęk a cn , gwaraueya pewna. Fabrj' , 
kaui znany, przybyły z Paryża, poUk i 
energiczny kom irsant A d r e s :  P iste- 
rest^ntp, 1'kazic. kwit. „D /ien Kijów.“ 
za .No 18939. 18939

Pokój do wynajęcia z oddziel, wejś
ciem. Pcdwalny zauł. 9 — 20.

I89b)

Ogrodnik inteligentny,
wszechotronnie wykształcony w zawo
dzie ogrodoiczym, zćoloy pomolog, zna 
pszczelarstwo i kulturę leśną, uczciwy, 
pracowity, poszukuje p sady w w ię
kszym ogrodzie, lnformacyi udzieli: 
M; gazyn nasion Kristjra, Instytucka.

18955

I  p o k ó j
jęcia

wygodami 
_  do wyna-

Predslawiiiskti 3 m7 3. 18909

jasoy z 
niedrogu

U 'i i . ,e r s y le tu , pean, 
( j l U L l u l l l  poszuk. koropet. wyłącz, 
z rosyjsk. i łaciny, & również pi zygot, 
do wszyst. śred. zakł. nauk. ul. Treck- 
sw iitiiielska 18 m. 6 . 18926

Rządca rolnik,
lat, p-Lkt. kilkanaście lat za gran, w 
R isyi 5 lat, poszuk. posady. Dobro 
ś viad. i rekn.m. Oferty B. B postc-rr- 
stanto Disił^wo. g. grodzieńska. 18932

polsa znaj. szycie, poszu
kuje miejsca bony. M ozo 

na wyjazd., wyrnag. skrom. Listownie: 
Źylańska 6 m, 20 J. J. 18987

Wino N atu ralne.
Besarabskio czerwone i białe, z wlas- 
ny< li winnic, polocam skrzynkami |0  
60 butelek i wysyłam na wskazaną gt. 
kolei za zaliczeniem, po cenie 21 rb. 
za skrzynię franco st. Beodery dróg 
Pcłud Zacnod. Koszt przewozu do Ki
jowa stanowi około 1 rb. 20 kop. na 
sżrzynkę. Adre-: m Bendory Brsa- 
rabskiej gub. skrzynka j ocztowa 58. 
Stanisław Chmielewski. 18976

„Biuro pracy”
Żytomierska 8 . telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofmyal., rzemieSln. 
i wszolką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
m« jdjch katoliczek p. n. „Sohrunltku 
£-1b| Jadw igi*. 12774

6 pokoi sioneczu. w ceuirum. 
Duża sala, 2 d k  służ
by, eleKtr, w jgodj. 

1 40u. W.-Wasylkowska 50. 18933
j j j H o d a  p°lka zna i?7-  ?iom- prp-

Przyjmę j e d n e g o  u c z n ia  n a  s ta n -
c y ę  z całem nt zymaoitm 250 rb. ro
cznie, można w trzech ratach. Adres: 
Bu!warno-Kudriawska8 m. 5. 18957

niemłoda, 
dob. muz.

zna
teor.Nauczycielka

i prakt. frun., ruski, poi. jęz. szuk pos. 
do dzieci od lat 7. winruca, Duża-Sa- 
dowa d. Płużańskiej m. Sawickiej. 18934

Dla uczniów pensyonat wzorowy n 
nsucz. gimnaz. Prakt. 

M.-Błsgowicszczeńska 91 m. 15. 
________  18936

PnC7lllriliO P°sa<ly lokaja, zaam do- 
lU oŁ U A U ję bizo swój fach, pracow. 
7 lat w jean. miejscu. Posiaa świad. 
Poczta Uszoinierz gob. woł. W. Sz. Ku
likow ski  18937

W polsk.
całk.

rodz. doktors. pi 'yjn- 
uczni iub uczeD ice na 

utrzym. M.-Błag. 51 m. 4. 18938

W Oksaninie
Do sprzedania o g i e r  czjs. krwi 1 11 
sk. gniady. Pcdfilipski st.. L. Grabow
skiego (pot. nsgr. zł ot, m ed) i 16 k la -  
c * y  roboczych edehaw. z Podfilip. i 
BroDnym st. rząaow. za 3,09(1 rb. st. 
kolei Humań p. Dubowa S. Nowiński.

18964

si :o pojadę do małych 
i  dz'eci na wsi lub tn, za małą p Insyę, i 
m żo być przy chorej, kasjerką. Kijów, i 
Lab< ratorna 4 m. 1. 18935

rodzina przyjmie na cał
kowite utrzymanie 2 lub 
3 u zniów, osobny poktij, 

franc., fortepian. W.-Żv- 
13 m. 5. 18947

| polska
korep< t., jez. 
tomierska Nr

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

N a k o l .  P e ln d . - iE a o h o d n lc h i

Potrzebna
lat 5, wymag. zna. om jęz. niem., 
Zgłaszać się, Prorezn* 16 m. 1 od 9 -U

18948

Ogrodnik
żonaty, posiadający gruntowną (prak
tycznie i teoretycznie) znajomość ogro
dnictwa oraz pszczolnictwo, poszukuje 
posady od 1 października n. st. Adres: 
Wł Smardzewski w Podzamczu, przez 
S o b o le w  gub. siedleckiej. 1Ś731

UczerrEce
zakł. nauk. przyjm. z cal. uhz. K o ry c
ka. Strzelecka i.0 m. 10 od W -Pcdw.

18813

1-2 u c z n ió w
lub uczenice wezmę, dobro utrzym. i o- 
pieka »Czytelnia Nowości* Prorezna 28J

18809

l irhe ntftucrt 1e
|_*i*wwjTprnifT wtiwwwu n ł i . f
T iRflUKI OtlYHf EKCYJNt.CduMmmuhó mi nawojłwnj nkuunk

gun TzaHozrięMUtize J 
ł M t n i t ę k ln lJ ó w .

KMSZOTfiTIK.S -
1859

przyjmę na ca
ło utr/yman'6. 

W ielka Wasylkowska 30 m. 10. 189.1
uczemce

K u ry e r  I i II ki. Odesa, Kiszyniów 
EJ izawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana. 

P o cz lo u y  I, II i III Ki. Odr:.*, Brześć, 
freblówka ua w. . '  Białystok, Grajewo, Humań, Nowosiol1- 
jazd do 1 chłop 'co -od ch od z! o godz. 9 m. 15 zrana 
J • j , 0j7  i przychodź, o godz. 9 w.

O sobowy I, II i III kl. Odesa,'Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośpieszny  I, II i III kl. Odesa 
W ołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u rycr  I i  II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztoicy  I, II i III ki) Mikołajów
Elizawetgrad, Znamienka, Kastów—-od
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobotcy I, II i Ml kl. Berdyczów  
Radziwiłłów, Wioden — oJchodz.A  gł 
7 m .40 wieczorom, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, W ilno—od- 

gimnaz. mogę ' chodzi o godz, 11 id  50 w ., przychodzi 
Zap. op iekę,, o g. 7 m. 51 zrana.

Pocztoicy 1, II i III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, W ie- 

1 deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł.
‘ przych. u g. 7 m. 20 wibczorem 
. Osobowy I, 11 i III Id. Brześć, B ia
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

i Osobowy I, 11 i 111 kl Rostów nad 
Donem, Se wastopol, Ekatorynosław, Zna- 
mienka, F.-.stów—odch. o g. 8 m. 20 zra
na, orzycn. o g. 9 m. 55 w.

I M ieszan y  1, 11 i l i i  kl. Olszanica, 
Biała-Corkiew, Fastów - odch. o godz. 
5 po połndu., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana.

lo w a ro w y  pośp . IV kl. Sarny, Ko-
wol— odchodzi o godz. 10 m. 14 wiocz.
przychodzi o g. 7 m. 40 »rana.

Tov aroicy pośp. IV kl. Malin---od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zraua.

jwozmę na stsncyę kilita pau onck z j U czniow ski. Fastów III klasa od-
jdomów obywatelskich. Opieka troskli- chodzi ó godz. 3 minu- j . po południu

wa, warunki przystępno. Adrrs: Pau- Oprócz dni świątecznych.
1 na Kost cka, Warszawa, Krucza 46 M ieszan y  II i 111 kl. Odesa, Urzość 
m ig, 18982 O40*1 u g. 7 m. 25 zraua, przychodzi
i ' ‘ . . .  i . o g. 7 m. 35 w.

M f n r i f l  P*4ka posiuknjo m iejsca1 T ow arow y pośp . IV kl. Odesa 
naucz, do młod. d /.iec. Brześć, Znamienka—odchodzi o godz. 9 

Medwim gub. kijów, pcste-rest-nię m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9  ̂ t ł

2  {ozwol. wyż. władz 
przyj. I — 2 u czn i.
utrzym. jaknajlep. M.-Władz. 45 in. \'i'. I 

_________ 18885 l

Freblanka młoda intel. poszu
kuje posady naucz., 

santodziol. wychowaw., towarzysz, w 
Kijowie lub na prowinc Stac. Oratów, 
Babin, gab. kijowsk. P. W. Bsj iwicz 
dla (Z. Z.). 138 8

Potrzebuj; 20,000 rb.
na zakład, pod majątek ziemski w gub. 
podolsk , poczta Tomaszpol. Skrzynka 

: poczt. 25. 19899

Kształcąc 
własną córkę,

Janina D. 18977

DrufeunU PoidtA w Kijowie, ulico W.< W asylciykowska (iYorezna 9 ' róg PaszJdńskiej.


